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PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, naj- 
snakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie- 


wicza pięknie oprawne w 4 tomach 2 złe. 


gd Polityczny. 


Kraków 4 sierpnia. 


Przegl 


Donieśliśmy już o rozporządzeniu całego gabi- 
netu względem zawieszenia działalności sądów 
przysięgłych w okręgach sądowych: Wiedeń, Kor- 
neuburg, Wiener-Neustadt, Wels, Praga, Briix, 
Iczyn, Bolesławów, Liberec, Berno, Ołomuniec, 
Nowy lczyn, Grat, Leoben i Celowiec. Zawiesze- 
nie to następuje od dnia 10 sierpnia b. r., aż do 
d. 31 lipca 1889 r., a odnosi się tylko do tych 
czynów karygodnych, które wypływają z anarchi- 
stycznych, do gwałtownego przewrotu spółecznego 
i porządku państwowego zmierzających dążeń. 
Działalność ustawy przeciw anarchistom z d. 25 
marca 1886 kończy się d. 10 b. m. Celem osią- 
gnięcia przedłużenia tego stanu wyjątkowego na 
dalsze trzy lata wniósł rząd w Radzie państwa 
dotyczące przedłożenie, które jednak przed odro- 
czeniem się parlamenta nie weszło na porządek 
dzienny pełnej Izby. Rząd już przez wniesienie 
tego przedłożenia, opierając się na vpinii najwyż- 
szego trybunału, dał wyraz swemu przekonaniu, 
iż dalsze zawieszenie sądów przysięgłych dla anar- 
chistyczn,ch przewinień jest postu!atem konie- 


czności. Gdy jednak peep załatwienie 


rząd sko- 


tego przedłożenia nie nastąpi r” 
rzystał z prawa, konstytacyą sobie przyznanego 


i sprawę tę przeprowadził na razie w drodze ad- 
ministracyjnej. Rząd opierał się w tej mierze na 
ustawie z d. 23 maja 1873 r., a w myśl takowej 
rozporządzenie swoje przedłoży oku lsbom zaraz 
po zebraniu się parlamentu do dodatkowego za- 
twierdzeni»; gdyby zaś jedna z tych lub tego za- 
żądała, byłby rząd zmuszonym rozporządzenie swe 


natychmiast znieść. Działalność tego rozporządze- 


nia sięga tylko na rok jeden a mianowicie do d- 


31 lipca 1889 r. 

Najj. Pan wydał następujące odręczne pismo 
do wspólnego ministra skarbu Benjamina Kallaya: 

Kochany Kallay! Z żywem zadowoleniem prze- 
konałem się ze sprawozdań Mego Syna o jego 
wrażeniach i spostrzeżeniach podczas podróży do 
Bośniii Hercegowiny, z jakim skutkiem powiodło 
się panu w wykonaniu Moich zamiarów uczynić 
zadość głównym zasadom dobrze uporządkowane- 
go organizmu państwowego w obn krajach, po- 
pierać ich pokojowy, moralny i materyalny roz- 
wój, a przez pogodzenie rozmaitych interesów 
z równą życzliwością dla wszystkich przygotować 


50 przedstawień 
Operetki Lwowskiej. 


(Zimajerowa , Radwanowa, Myszkowski). 


Do końca lipca Operetka dała tego roku około 
pięćdziesiąt przedstawień. Przedstawienia te, z wy- 
jątkiem kilka przy końcu czerwca (podczas dni 
gorących i zabaw w Ogrodzie krakowskim), ścią- 
gały tiumy widzów, tak, że zazwyczaj biletów do 
krzeseł niedostawało, a parter stojący i balkon 
były natłoc«one. Obznajomionemu z publicznością 
krakowską łatwo było wyróżnić fizyonomie słu- 
chaczy, których nigdy na komedyi i dramacie nie 
spotykał. Przynajmniej trzecia część publiczności 
pojawiała się nowa, nieznana, bodaj używająca 
w potocznem życiu obcego języka. Zdaje się więc, 
że operetka narnszając kieszenie mieszkańców, 
nie spustoszy ich o tyle, aby to istotnym miłośni- 
kom polskiej komedyi przeszkodziło bywać czę- 
ściej w teatrze z chwilą rozpoczęcia kampanii je- 
siennej. 

Entreprener p. Barącz, któ 
kowie, zda mi się po raz pierwszy, 


który pojawił się w Kra 
od czasu pe- 


regrynacyi operetki, może się naocznie przekonać, 


o życzliwości tutejszej publiki i o niejakiem jej 
znawstwie. Tegoroczne przedstawienia idą skła- 
dnie, bez owych częstych zakulisowych intermezzo, 
które w roku przeszłym dochodziły między akta- 
mi do publiczności i szkodziły niemało tak do- 
chodom jak i powodzeniu. 

Zrazu nie można było wróżyć operetce trwało- 
ści. Niedostawało jej tenora. — P. Laskowski 
brał na siebie bohatersko obowiązki tenora, choć 
może z powołania nim nie jest; ale to bohaterstwo 
wysilało go zbytecznie. Pojawienie się dopiero 
Warszawianina p. Jerzyny zapełniło tę lukę. A 
że nie zawsze można się rozkoszować Floryań- 
skim, bo tenorów na zawołanie niema, wypada 
uznać dobre zawiązki śpiewn i gry dramatycznej 
nowego adepta sztuki. 
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PE Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 


bardziej zadawalniającej i najlepszej pamięci. 
Ischl 22 lipca 1888 r. 
Franciszek Józef w. r. 
Prezes gabinetu węgierskiego Tisza, który w o- 
statnich daiach konferował z pojedynczymi mini- 
strami w sprawie przyszłorocznego preliminarza 
budżetowego, udał się do Geszt. Prócz prelimina- 
rza ministerstwa skarbu, jest już ułożony cały bu- 
dżet przyszłoroczny. Jak donoszą z Pesztu, zwołał 
p. Tisza na dzień 13 sierpnia fachową ankietę 
dla omówienia projektu do ustawy względem wy- 
kupna regaliów i zaprowadzenia państwowego pra- 
wa wyszynku. W ankiecie tej weźmie udział 25 
znawców z rozmaitych interesowanych kół. Około 
20go b. m. uda się p. Tisza, jak się dowiaduje 
Polit. Corr., na trzechtygodniowy pobyt do Osten- 
dy. Przed swym wyjazdem będzie on miał posłu- 
chanie u Cesarza, a niemniej odbędzie konferen- 
cyę z hr. Kalnokym, od którego odbierze i któ 


remu ze swej strony udzieli wyjaśnień co do roz- 


maitych kwestyj. 


Odbyta już podróż cesarza Wilhelma, a niemniej 
mający nastąpić zjazd jego z innymi monarchami, 
jest nieustanaym przedmiotem dyskusyi prasy nie- 
mieckiej. Według Nordd. Allg. Ztg odwiedzi król 
portagalski dwór berliński dnia 8 b. m. Berliner 
Tageblatt dowiaduje się, iż d. 30 września spotka 
się cesarz z królową Wiktoryą w Baden-Baden. 
Doniesienie to staje się jednak wątpliwem, gdyż 
piuro Reutera zostało upoważnionem do oświad- 
czenia, iż zupełnie bezzasadną jest pogłoska, ja- 
koby królowa angielska zamierzała udać się w je- 
sieni do Badea-Baden. Przed upływem września od- 
wiedzi cesarz z okazyi manewrów niektóre dwory 
niemieckie, a niemniej Z Lotaryngię. We- 
dług ostatnich telegramów z 


go przyjęcie, a między innemi zamierzoną jest pa- 


rada, w której weźmie udział 40.000 wojska. We- 
dług ostatnich wiadomości ma cesarz zamieszkać 
w Kwirynale i złoży wizytę Papieżowi w ten spo- 


sób, jak to uczynił jego ojciec. 


Dość znaczącem jest, iż Post traktuje ciągle 
podcóż cesarską w tonie chłodnym. Uspokoiła po- 


dróż wprawdzie opinię co do pokojowych zamiarów 
Niemiec i w wszystkich północnych państwach spo- 
tęgowała sympatye dla Cesarza Wilhelma, ale po- 
lityczne akta rzadko kiedy bywają zawierane pod- 
czas odwiedzin książęcych; podobne zjazdy niewywo- 


łały nigdy zmiany w naturalnej polityce państw. Na- 


prężenie z powodu niemiecko-francuskiego antagoni: 


zmu i niebezpieczeństwo francuskiej wojny odwe- 


towej istnieje dalej. Zwrot we Francyi byłby pra: 
wdopodobaym, gdyby Rosya oświadczyła, iż Fran- 


cya wszelką zaczepkę przeciw Niemcom podjąć 


musi na własną rękę. Żaden polityk nie będzie cze- 
goś podobnego oczekiwał po podróży petersburg- 


erlina przybyć ma 
cesarz do Strassburga 5 października, chociaż pa- 
łac rezydencyjny ma już być 20 września przygo- 
towany na jego przyjęcie. W pażdzierniku ma się 
adać cesarz do Wiednia, a ztamtąd do Rzymu, 
gdzie władze czynią wielkie przygotowania na je- 


skiej. Istnieje również współzawodnictwo Rosyi 
przeciw mocarstwom na Wschodzie, a sięga 'ono 
do Bałkanu i Azyi. Nawet przypuszczać niepodo 
bna, iż problemat ten wskutek podróży cesarskiej 
zwrócony został na pokojowe tory. Zadaniem Nie- 
miec nie jest dać się wypshnąć do walki za obce 
zyski. Niemcy nie mogą się rzncać na szalę dla 
rosyjskiej polityki, ani tóż niech nie myślą sprzy- 
mierzeńcy Niemiec, iż takowe będąc gotowemi bro- 
nić stanu ich posiadłości, . podniosą już broń za 
udział w zyskach, jakie z tego współzawodnictwa 
sprzymierzeńcy osiągnaćby mogli. 

Mniej sceptycznie o wyniku podróży cesarskiej 
brzmią petersburgskie relatye Kreuz -Ztg. Według 
nich przyjażń cesarza z carem wskutek spotkania 
została nietylko odnowicną, lecz spotęgowaną. 
Wywołana przez sławianofi/skie otoczenie nieufność 
cara w lojalność niemieckiej polityki została za- 
pełnie uchyloną. Nie można jednak przypuścić, 
iż ear będzie mógł się trwale uwolnić od tych 
wpływów. Zwrot w usposobieniu cara spowodo- 
wał jednak przynajmniej odroczenie panslawisty- 
cznych planów, do których urzeczywistnienia Ro- 
sya i tak jest jeszcze za słabą. Co do kwestyi 
bułgarskiej wchodzi znown w rachubę kandyda 
tura ks. Waldemara, lecz musiałby tenże przejść 
na wiarę prawosławną. Nad szczegółami kwestyi 
bułgarskiej mianoby obradować dopiero na zjeź- 
dzie rosyjskiego ministra spraw zagranicznych 
z ministrami państw, należących do potrójnego 
związku. Rewizya traktatu berlińskiego byłaby 
przedłożoną kongresowi, który zajmie się także 
Rumelią wschodnią. Czy potem nastąpi zjazd mo- 
narchów, tego nie postanowiono w Petersburgu. 
Nie omawiano tam również ani kwestyj finanso- 
wych, ani ukazu przeciw cudzoziemcom, ani po- 
łożenia ewangelickiego kościoła w prowincyach 
nadbałtyckich, chociaż Kreuz-Ztg uważa za rzecz 
możliwą wprowadzenie pewnych ulg cłowych dla 
niemieckich artykułów. 


Według listu rzymskiego do Polit. Corr., uważa- 


ją także i w dyplomatycznych kołach włoskich, iż 
zjazd w Peterhofie nie mógł doprowadzić do ża- 
dnych stanowczych układów co do bieżących kwe 
styj międzynarodowych. Zaznaczają przytem, iż nie 
można tego wcale uważać za niepowodzenie pod- 
jętego przez cesarza Wilbelma II kroku, gdyż wi- 
zyta niemieckiego monarchy u dworu rosyjskiego, 
wnosząc z poprzednich oświadczeń i z całego po- 
łożenia rzeczy, nie miała na celu osiągnięcia ja- 
kichś stanowczo określonych układów. Podróż była 
aktem grzeczności względem cara i miała na celu 


wywołać osobistą wymianę zdań obu monarchów 
o europejskich sprawach. Zdaje się, iż powiodło 
się młodemu monarsze niemieckiemu, jeżeli nie 
uchylić, to przynajmniej złagodzić naprężenie, ja- 
kie istniało między Berlinem a Petersburgiem, a 


wskutek wzajemnych wyjaśnień, jakie w toku 


rozmowy obu monarchów i ich mężów stanu wy- 


łoniły się co do rozmaitych bieżących kwestyj, 


wyrównano niewątpliwie drogę do pogodzenia 


istniejących różnic w zapatrywaniach. Przywróce- 


nie jednak korzystniejszego usposobienia w Peters- 


burgu względem Niemiec i utorowanie porozumie- 
nia jest bardzo cennem wzmocnieniem skierowa- 
nych ku utrzymaniu pokoju usiłowań i spotęgo- 
waniem widoków, iż usiłowania te się powiodą. 
W tem leży znaczenie zjazdu w Peterhofie, któ- 
rego wartość dla pokoju nie może być przez to 
zmniejszoną, iż nie przyniósł on tych skutków, 
których przynieść nie miał. We wspomnianych ko- 
łach nie sądzą, iż przyjaźniejsze usposobienie, ja- 
kie nastąpiło w Petersburgu, objawi się w naj- 
bliższym czasie w jakiejś ogólnie widocznej akcyi; 
owszem koła te są na to przygotowane, że rosyj- 
ski gabinet specyalnie w kwestyi bułgarskiej nie 
wyjdzie na razie ze swego wyczekującego, nieru- 
chomego stanowiska, jakie od dłuższego czasu 
zajmuje. 


Publiczność mogła tęsknić za panią Skalską/*bo 


(akte 


Zapatrywania rządowych kół włoskich o celach 
i następstwach zjazdu w Peterhofie zdają się obra- 
cać w tych samych granicach. Tylko ludzie na- 
iwnie myślący mogli ze zjazdu tego oczekiwać 
bezpośredniego i istotnego przekształcenia obecnego 
położenia i przypuszczać możliwość wspólnych u- 
chwał obu cesarzy względem uregulowania tych 
kwestyj, co do których istnieją sprzeczne zapatry- 
wania w Europie. Tem większem zdziwieniem 
przejęte są te koła wobec tego, iż nawet poważne 
organa europejskiej prasy choć na chwilę zasta- 
nawiały się nad możliwością pewnej zmiany sto- 
sunku Niemiec do Włoch i Austro - Węgier wsku- 
tek wizyty w Peterhofie. Niemiecki monarcha udał 
się do Peterhofu, aby wedle sił rozwiać niezado- 
wolenie swego zawistnego sasiada; niepodobna tedy 
zrozumieć, w jaki sposób mógłby podobny krok 
pociągnąć za sobą w następstwie choćby tylko 
słabe wstrząśnienie tak silnie ustalonego stosunku, 
jak ten, który istnieje między wspomnianemi trze- 
ma mocarstwami. Szezególniejsza to logika, aby 
z aktn podjętego w interesie pokoju wysnuwać 
w najbliższem następstwie możliwość zachwiania 
się sojuszu, zawartego dla obrony pokoju i w o- 
becnem położeniu Europy stanowiącego główny 
warunek utrzymania pokoju. 


W angielskiej Izbie niższej załatwionym wre- 
szcie został bill śledczy. W dyskusyi występowali 
znowu gwałtownie przeciw rządowi Harcourt, Mor- 
ley i Gladstone, który oskarżył rząd o złamanie 
zaufania. Z tego powodu ukazał się w Timesie 
artykuł wstępny, uderzający ostro na wymienio- 
nych trzech mężów, tudzież na parnellitów. Na 
wczorajszem posiedzeniu wniósł Labouchere, aby 
Izba oświadczyła, iż redakcya Timesa naruszyła 
przywileje Izby. Góschen przyznał, iż w istocie 
redakcya naruszyła te przywileje, ale najwłaściwiej 
będzie trzymać się dotychczasowych precedensów 
i wniosek ten załatwić przez przejście do porząd- 
ku dziennego. Gladstone zgadza się z tem i upra- 
sza Labonchera, aby wniosek swój cofaął, co też 
ten po gwałtownych zaczepkach Redmonda i Mor- 
leya, skierowanych przeciw 7imesowż, rzeczywiście 
uczynił. Izba przyjęła następnie 237 przeciw 185 gł. 
wniosek Goschena, że, jeśli dyskusya szczegóło- 
wa nad bilem śledczym nie zakończy się przed 
godziną 1 w południe, natenczas nastąpi głoso- 
wanie nad resztą bilu bez dyskusyi. O godzinie 
12*/, zabrał głos Parnell, zaczął się skarżyć na 
niesprawiedliwość rządu i udzielać Parnellitom rad 
co do ich dalszego postępowania. Gdy jednak do 
godziny lej mowca nie zakończył swoich wywo- 


przyjęto bez głosowania. 


rozwodu króla i w drodze dyplomatycznej za po- 
ferye sądowe. 


Skończyła się podróż młodego władcy Nie- 
miec, skończyły się przejażdżki na morzu i 
ladzie Wilhelma IT, brata jego i Bismarka II— 
niby z Baedekerem w ręku, a niezaprzeczenie 
było coś chorobliwego w tym niesłychanym i 
niewidzianym pośpiechu, z jakim podróż i 
przejażdżki przedsięwziętemi zostały zaraz po 
śmierci dziada, natychmiast po zgonie ojca 
monarchy potężnych zjednoczonych Niemiec ; 
czy zaś wyjdą one na zdrowie Europie — 


czekać trzeba, jak wogóle czekać trzeba na 


się przytula do Riwarola, czy gdy śpiewa pierw- 


bez niej nie można rozkoszować się Opowieściami |lszą aryę Gilety, gdy jest Bertą (Bęben), lub gdy 


Hoffmanna, mogła ubolewać nad utratą Praunów- 
nej, bo jakże bez miej wystawiać Miewiniątko 
z Belleville, ale oswoić się z temi stratami potrze- 
ba, a entrepryzy interesem byłoby wynagrodzić 
rychło te straty. 

Tymczasowo entreprener zaaśekurował się od 
strat czasowem angażowaniem pani Zimajerowej. 
Agekuracya opłaciła się z lichwą. Zimajerowa 
była magnesem przyciągającym zarówno znawców 
jako i zwykłych lubowników sceny. Nie brakło 
jednak oponentów. W Nrze 1501 Tygodnika illu- 
strowanego pan P. pisze, iż „diva z nad Sprewy, 
okrzyczana heroina operetki, nie święci spodzie- 
wanych tryumfów, a niezbyt wybredaa publiczność 
umiała się na niej poznać, i o ile artystka zbie- 
rać może laury na niemieckich scenach ogródko- 
wych, o tyle naszemu gustowi i upodobaniom 
mniej zadość czyni.* 

Co słowo — to nieprawda. Jakże tu wierzyć 
korespondentom! Zimajerowa razu pewnego, o po- 
dobnym krytyku z Kuryera Warszawskiego wyra- 
ziła się ze sceny warszawskiej słowem nieparla- 
mentarnem acz może prawdziwem. Ztąd popadła 
w niełaskę dziennikarstwa warszawskiego. 

Taż dola spotkała tam niegdyś i Modrzejewską 
mimo, że ta była aż nazbyt uprzejmą dla tego 
gatunku bohaterów pióra. Jakże tu im dogodzić? 
Nie idzie zatem, aby znawcy solidaryzowali się 
z echami zadawnionych waśni. — Zimajerowa jest 
osobliwem zjawiskiem na scenie. Tego rodzaju 
artystki nie było na scenie polskiej, równej nie 
napotykamy na scenąch wićdeńskich. Jestto artyi- 
stka operetkowa wcale nie dla ogródków, lecz dla 
sceny. Z małym głosem, intonacyą wypieszczoną, 
dokonywa tego, czego nie dokona niejedna śpie- 
waczka z głosem zasobnym i dźwięczniejszym. 
Używa śpiewu do uwydatnienia gry swojej, umie 
więc nadać każdemu tonowi znaczenie odpowie- 
dnie swej akcyi. — Uważny obserwator ma praw- 


(dziwą rozkosz śledzić jej subtelne ruchy i mimikę, 


czy to kiedy cieszy się zjawieniem Pipa, czy gdy 


słucha opowiadania Archibalda. Taka pieśń o lalce, 
to już nietylko dla samych znawców zrozumialna. 
Rodzaj ról komicznych, które podejmuje, jest 
z natury swej bardzo drażliwy. Idąc o linią dalej, 
można obrazić zmysł estetyczny. Zimajerowa ma 
dar zatrzymywania się u granicy. Nitouche w ko- 
szarach, kiedy się upija, lub kiedy przebiera się 
za mnzykanta, łatwo mogłaby minąć się z do- 
brym smakiem, a przecież niczem go nie obraża. 
Ktokolwiek uznaje tę artystkę za ozdobę muzy 
ogródkowej , ten poprostn nie rozumie się na sztuce. 
Jej grą gorszyć się mogą świętoszkowie i obła- 
dnicy, mający niejednę z własnego życia remini- 
scencyę gorszącą, ale szlachetny umysł znawcy, 
oceniający grę, jako sztukę szlachetną — nie bę- 
dzie się gorszyć nawet sytuacyami draźliwemi, 
uwydatnionemi z możliwym wdziękiem i delika- 
tnością. Tych Zimajerowej nie brak. Dziś opuszcza 
Kraków, aby za granicę wyjechać. Żegnając ją, 
powtórzę to, co lat dwadzieścia temu, odjeżdża- 
jącej pani Helenie napisałem: „Scena twem ży- 
ciem. Wróć się. Objaw się raz jeszcze. * |. 
Również podporą operetki jest p. Antonina 
Radwanowa. — w „Listach krakowskich* 
w r.z. (Wiek Nr 168) napisano o niej: „Pierwsze 
i wyjątkowe stanowisko zajmuje Radwanowa. Roz- 
porządza głosem silnym, talentem wrodzonym, wiel- 
kim. Naukę i wiedzę teatralną zastępuje artysty- 
czną intuicyą. Zachwyca szczególnie w Baronie 
Cygańskim, w którym w istocie czyni wrażenie 
uroczego zjawiska. * P 2 
Na zdanie to godzę się najzupełniej i podzi- 
wiam ten samorodny talent, osły sam przez 
się, bez żadnej szkoły, bez niczyjej pomocy, ot 
tak jakoś od niechcenia. — Nie każdy wie, że 
artystka dwa lata pierwsze swej karyery spędziła 
na scenie krakowskiej. Od 22go stycznia 1876 r. 
do 30go stycznia 1878 r. grała okrągłe sto razy. 
Raz pierwszy jako Dziewczyna w dramacie Atylla, 


Aüministrasys „OZAGS* w Brake wie i 
B. M. Rsudel 2. Haaici igo w 
1.9, Bajera przy ul. 


dów, przeto w myśl poprzedniej uchwały dalszą 
dyskusyę przerwano, a wszystkie artykuły bilu 

Konsystorz serbski wziął pod rozwagę sprawę 
średnictwem holenderskiego konsulatu w Wiedniu 


wezwał królową, aby wyznaczyła swego zastępcę. 
Po załatwieniu tego aktu rozpoczął konsystorz 


możliwe następstwa polityczne odbytych zja- 
zdów, które częściowo objawićby się mogły 
dopiero w zapowiadanych spotkaniach kieru- 
jacych mężów stanu i w nowych monarszych 
zjazdach, z których dotąd pewnem i urzędo- 
wnie postanowionem jest tylko przybycie do 
Rzymu cesarza Wilhelma, wedle woli i go- 
rącego życzenia p. Crispi. 

Nikt nie oczekuje po nas, abyśmy odda- 
wali się żmudnej i jałowej robocie rozpatry- 
wania i badania niezliczonych przypuszczeń 
i wniosków, które połączono z podróżami Wil- 
helma II. Wyczerpano w tej mierze do dna 
wszelkie możliwe i niemożliwe kombinacje, 
bezpodstawnie, nieraz lekkomyślnie, w końcu 
do znudzenia i zniecierpliwienia publiczności, 
a dla zapełnienia kolumn dzienników, aż na- 
reszcie wpadnięto na myśl, iż skończy, 4 na- 
wet skończyło się już na ważnej zmianie ta- 
ryf między Niemcami a Rosyą, a więc na 
załatwieniu jedynej, istotnej, realnej sprawy,. 
rozdzielającej, poza platonicznym antagonizmem 
rasowym, obydwa mocarstwa. Wszystko to 
nie miało i niema żadnej wartości, a sam 
ogrom materyału przypuszczeń i wniosków 
świadczy o jego nicości. 

Opowiadano, iż gdy w Petersburgu pytano 
się Rosyan o skutki zjazdu, otrzymywano 
odpowiedź: niczewo. 

Czy istotnie można bez zastrzeżeń przyjąć 
to apodyktyczne wyrażenie, nie ośmielamy się 
twierdzić, zwłaszcza co się tyezy dalszej przy- 
szłości; na teraz jednak zmiany w położeniu 
ogólnem dopatrzeć się nie możemy, a prze- 
widywać jej nie mamy dotąd powodów ; stało 
się ono może tylko jeszcze bardziej niż przed- 
tem niesmacznem, nawet niepewnem, bo od- 
czuto i zrozumiano, że ubył w niej czynnik 
dający przecież jakąś rękojmię, czynnik, ja- 
kim był doświadczony, poważny i niezaprze- 
czoną powagą otoczony cesarz Wilhelm I. 
Pokój europejski wzmocnionym być mógł zja- 
zdem dla tych tylko, którzy wierzyli w ze- 
szłym roku w możność wojny i przypuszczali 
wogóle, że mogło przyjść do starcia między 
Niemcami a Rosyą. Ci zaś, którzy pozostali 
zimnymi wobec sztucznych alarmów, a skłon- 
nymi nie byli przyjmować za dobrą zapo- 
wiedź anti-historycznych przewrotów w dzie- 
dzinie polityki międzynarodowej, ci nie po- 
trzebuja upatrywać nowych rękojmi pokoju 
w zjeździe peterhofskim. On jeden właściwie 
budził żywsze zajęcie; od innych uwaga pu- 
bliezna odwróciła się już była nieco. Zjazd zaś 
ten najtrafniej może określił korespondent 
Journal des Débats, mówiąc: il y a dótente,il 
n'y a pas entente. Co znaczy: ustąpiło chwilo- 
we sztuczne naprężenie, nie nastąpiło trudne, 
może nawet niemożliwe, a bodaj czy i: nie- 
potrzebne, rzeczowe porozumienie. 

Porozumienie takie bowiem zmieniłoby do- 
tychczasowe podstawy polityki ks. Bismarka, 
która Niemcom niezaprzeczone przynosi ko- 
rzyści, która pozwala im swobodnie uprawiać 
antagonizmy rosyjsko-austryackie, a nie da- 
łoby im ostatecznie żadnej na przyszłość gwa- 


teatru do Królestwa, aby grywać komedye. Dwu- 
letni jej pobyt w Krakowie nie wróżył nie o jej 
przyszłości. 

Bywaley teatralni wiedzieli tyle o niej tylko, 
że jest młodą i powabną. Nikt nie mógł przewi- 
dzieć, że ówczesny Trębacz (Georgiankż), Libcia 
baletnica (Majstrowa z Kleparza), Kuzyn Alwa- 
rez (w Pre Plasterio cyrulik (Gaduły), Fiodor 
(Fatinica), Pylades (Piękna Helena), Dodo (Indi- 
go), Piotr Hazar (Lekka kawalerya), Blanka (Sino- 
brody), Wiliam majtek (Załoga okrętowa) i t. d. 
za lat kilka, obejmie pierwsze role w Pięknej He. 
lenie i w Girofle. Niktby nie odgadł, że wówczas 
występując naraz w jednej sztuce w dwóch nie- 
mych rolach jednocześnie z Zimajerową, będzie za 
lat parę obok tejże jaśnieć rolami prawdziwie dra- 
matycznemi. 

P. Radwanowa, nie mając wyobrażenia o śpie- 
wie i nutach, za pobytu w warszawskim ogródko- 


wym teatrzyku, pobierając zaledwie tylko rok lek-| . 


cye śpiewu, doprowadziła głos swój do tej gięt- 
kości, rozciągłości i łatwości wyrzucania tonów, 
że słachając ją, żal bierze, iż nie miała sposobno- 
ści przejść systematycznie szkoły śpiewu. Byłaby 
ona niewątpliwie ozdobą już nie operetki, ale ope- 
ry seryo w rolach dramatycznych. , 

Od lat trzech, jak ją widzę, dostrzegam zmianę 
na korzyść co do jej gry i śpiewu. Szczególniej 
w rolach kostiamowych ma niezwykły wdzięk. — 
Umie w ruchach przybierać pozy posągowe. Taką 
jest przedewszystkiem jako Safi (w Baronie) i Ma- 
ritana (w akcie 1 Don Cezara). Niedość, że na- 
tura obdarzyła ją urodą, lecz udzieliła jej i tę 
siłę woli, która dozwoliła jej przełamać zapory i 
wydobyć się w kilku latach z sytuacyi chórzystki 
na śpiewaczkę, wiodącą rej w dzisiejszym skła- 
dzie operetki. Nie liczę tu Zimajerowej, bo ta do 
właściwego składu nie należy. 

Na 49 przedstawień ma p. Radwanowa w trzy- 
nastu operetkach tyleż partyj pierwszorzędnych, a 
występuje 39 razy. Cyfra to niezwyczajnie wielka, 


raz ostatni jako Dymitry (w Fatinicy), poczem |wymagająca pracy, pilności i wprawy niezwy- 
z panną Solską wyjechała do prowincyonalnego czajnej. 


Ta mnogość ról nie sprzyja ostatecznemu wy- 
pracowaniu ich, bo czasu na to niema. Co gorsza, 
przeciążenie rolami może grozić rychłem zniwe- 
czeniem głosu. Osłabiły choć może czasowo głos 
swój p. Skalska, Praunowna, bo śpiewały za wiele 
i za często. Może przyjść kolej i na p. Radwano- 
wą. Historya sceny polskiej stawia mi przed oczy 
smutne tego przykłady. ed ! 

Przed laty 70 krytyka warszawska narzekała nie- 
ustannie, że forsowaniem głosu artystki wielkich 
zdolności tracą głos po latach kilku, a nawet po- 
padają w piersiową chorobę. 

Traciły wówczas śpiewaczki głos, lubo miały 
nierównie mniejsze zadanie, śpiewano mniej, a 
więcej mówiono w operach. 

W owych czasach powtarzano z upodobaniem 
piosnkę : 

Dziś panowie aktorowie 
Żądze mają za gorące, 
Radby każdy brać tysiące, _ 
Ale jak najrzadziej grać. 
Niema komu wyjść na scenę, 
Ten ma katar, ten migrenę. 
Nie nie robią, a mospanie 

I za próżnowanie płać. 

Co dzień nowe ceregiele, 
'Ten ma mało, ten za wiele, 
A o role, o ubiory 

Jakie żale, jakie spory! 


(Entreprener w Opera włoska w podróży 1820). 


Dzisiaj tego entreprener operetki nie miałby 
prawa wypowiedzieć, owszem, uznając przeciąże- 
nie sił artystek i rozumiejąc własny interes, po- 
stara się zapewne, iżby nowa siła w osobie śpie- 
waczki dramatycznej, mogła uzupełnić grono ope- 
rowe. Wszystkiego nie można pozostawić na bar- 
kach jednej osoby. I najsilniejszy organizm paść 
musi ofiarą przeładowania pracą. 

Jest obok p. Radwanowej, wprawniejsza co 
do umiejętności śpiewu i lepiej znająca szkołę 
p. Kasprowiczowa. — Ta ma również zada- 
nie nad siły prawie, Jestto mieoszacowana arty- 
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rancyi. Być może, że w Petersburgu także 
zrozumiano to z góry, a przyjmując dobro- 
dziejstwa pospiechu młodego cesarza Niemiee, 
nie przeceniano przecież od pierwszej już 
chwili jego istotnej wartości, jak nie przece- 
niono podobno Cesarza niemieckiego w rosyj- 
skim języku popisów, skoro na nie odpo- 
wiadano w klasycznej dyplomatycznej mowie 
Franków, której przedawnienia, ani odoso- 
bnienia, tym sposobem, nie uznano nad brze- 
gami Newy. 

W tych warunkach mógł tam istotnie wśród 
fajerwerków i oświetleń elektrycznych błysz- 
ezeć dla wszystkich nie w transparentach, 
ale w myśli i przekonaniu wyraz niczewo. 
Czy takie było- uczucie trzymanej zdala od 
uroczystości publiczności szerokiej, nie może- 
my powiedzieć; równie trudno jest wiedzieć, 
jak ta publiczność usposobioną była dla zja- 
zdu i gości; pod tym względem bowiem ogra- 
niezeni do urzędowych sprawozdań, nuty u- 
chwycić nie możemy; są jednak wskazówki, 
że panował w tej publiczności pewien chłód, 
to znowu obojętność, których nie zakryły 
przed bystrzejszym wzrokiem okrzyki i hura 
światów wojskowego i dworskiego, jedynie 
przypuszczonych nieco bliżej do uczestników 
zjazdu. 

Że jednak przeważna część Rosyan, zwła- 
szcza rozsądnych, z chęcią ujrzała przeszło- 
roczne alarmy wojny, do której Rosya ani 
gotową nie jest, ani chęci nie ma, przedzier- 
gnięte w uroczystości peterhofskie — to nie 
ulega wątpliwości. Że nikt zresztą, silny czy 
słaby, dobrowolnie narazić się nie chce na 
zerwanie z bardzo potężnym i uzbrojonym 
od stóp do głowy, zwłaszcza gdy ten pierw- 
szy robi krok i zawitać chce choćby tylko 
jako turysta, to także zupełnie jest zrozumia- 
łem i ludzkiem. Ztąd przyjęcia w Stokholmie 
i Kopenhadze, przez dwory, przystojne. Żądać 
jednak więcej w Kopenhadze, byłoby żądać 
zawiele nawet ze strony potężnego i od stóp 
do głowy uzbrojonego. Tam tóż znowu obja- 
wiło się uczncie najzupełniej ludzkie, kiedy 
wobec okrzyków uniesienia Niemców zapro- 
testowano podobno gwizdaniem. Słabym i ma- 
łym przypada zadanie ratowania wobec siły 
resztek godności ludzkiej. 

Dość że podróż odbyła się programowo, 
przeplatana epizodami, które tylko na miej- 
seu można było należycie ocenić. Podróże 
kształcą młodzież, powiedziano z tego powo- 
du, a dwaj młodzi podróżnicy cesarz Wil- 
helm i jego brat, po skończonych wycieczkach 
udali się do mistrza, do Friedrichsruh,a tak 
względy dla kanelerza, wzięły górę nad u- 
czuciami ojca i małżonka. Największy to 
zaszczyt, jaki kiedykolwiek spadł na dom 
mój, rzekł ks. Talleyrand, kiedy Ludwik 
Filip przyszedł odwiedzić umierającego słyn- 
nego dyplomatę. Zaszezyt to niezaprzeczo- 
ny i dla zupełnie jeszcze zdrow.go ks. 
Bismarka, że go jego pan i władca odwie- 
dził; więcej jednak jest to niż zaszczyt, bo 
dowód wszechpotęgi kanelerza, bo namacalne 
świadectwo, że eo się zrobiło czy nie zro- 
biło w Peterhofie, potrzebowało korrektury 
jego. Złożono w Friedrichsruhe wiktuały, te- 
raz dopiero rozpocznie się gotowanie obiadu. 

Nie przewidujemy jednak, aby miała to być 
jakaś wspaniała uczta z niespodziankami, i 
raczej mniemamy, że będzie to owa zwykła 
Table d Höte, którą od lat kilkunastu przy- 
prawia dla Europy ks. Bismark, znajdując 
w niej swój rachunek, a weale nie troszcząc 
się o żołądki i kieszenie biesiadników. — 
Czasem przy tej prawdziwie niemieckiej ku- 
chni kanclerz postawi przed kimś lepszą bu- 
telkę wina, gdy już ujrzy konieczną tego po- 


trzebę. Taka butelką będzie podróż do Rzymu 
cesarza Wilhelma, która osłodzić ma niepo- 
pokoje i przykre chwile, na jakie Włochy 
narażone zostały podczas zjazdu peterhof- 
skiego, z którego Rosya skorzystała, aby wy- 
lać swoją żółć i nabawić strachu Włochów. 
za przystąpienie do potrójnego przymierza, 
które podobno w Petersburgu najbardziej gnie- 
wa i wywołuje rozdrażnienie nerwowe. 

Czytaliśmy podezas zjazdu w Nord, cie- 
kawe bardzo w tej mierze wybuchy rośyj- 
skiego humoru; było-to dotkliwe uderzenie 
po paleach i zabawne traktowanie przez no- 
gę szóstego mocarstwa, a bodaj czy owo dła- 
wienie w gardle, które odezuwa dziś każdy 
Rosyanin na wspomnienie o połączeniu się 
Włoch z Niemcami i o zgrozo! z Austrya 
niby przeciw Rosyi, nie jest jednym z po- 
wodów misyi p. Izwolskiego. Tymczasem Wło- 
chy wybuchami niezadowolenia rosyjskiego 
nie dają się zbić z tropu i wierzą jak na- 
jęci w moc potrójnego przymierza. W tej 
chwili widocznem jest, a potwierdzają nam 
to, że stosunki Kwirynału z Francyą są bar- 
dzo a bardzo naprężone, a jeżeli Francya nie 
będzie baczną, może zagrać z niemałem dla 
siebie niebezpieczeństwem grę ks. kanclerza 
niemieckiego — który ze zwykłą swoją szcze- 
rością i dobrodusznością, przestrzega o tem 
świat w Nordd. Alg. Ztg. 

Mniej zaufana niż Włochy w zwroty rze- 
czy ludzkich, a roztropniejsza od Francyi Ro- 
sya, pomimo zjazdu peterhofskiego, bo nie 
chcemy powiedzieć z powodu zjazdu, wolała 
narazić się nawet na coś, coby zakrawać mo- 
gło na fiasco, niż przeciągnąć strunę i nadu- 
żyć uroczystości kijowskich. 

Że Rosya obchodziła pamiętna w dziejach 
rocznicę przyjęcia chrztu przez ks. Włodzi- 
mierza, co było także początkiem wprowa- 
dzenia chrześciaństwa do niej, to rzecz zro- 
zumiała, tak ze względów religijnych jak hi- 
storycznych. Jak dla każdego narodu i pań- 
stwa, była to bowiem i dla niej chwila sta- 
nowczego przełomu. Odtąd rozszerzyła i wzmo- 
gła się Rosya w dwóch kierunkach,od strony 
Azyi i Europy, i niezawodnie słusznie dumną 
być może ze swojego wzrostu państwowego, 
który zawdzięcza szeregowi niezwykłych pa- 
nujących, ale takż3 pewnym przymiotom ną- 
rodowym, których pod względem państwowym 
unieestwić nie zdołały wielkie wady, większe 
jeszcze grzechy i błędy. Nie potrzebowała u- 
rzędowa Rosya nadawać uroczystościom ki- 
jowskim znamienia politycznego, aby one 
takowy miały. Samo uderzenie w strunę re- 
ligijną w Rosyi jest już aktem politycznym, 
tak dalece prawosławie stało się powolnem 
narzędziem politycznem, tak dalece zespoliły 
się ze sobą jego i państwa cele krwia, łzami 
i żelazem. Obchód też kijowski posłużył do 
niemal fantastycznego odrysowania rozmiarów 
polityki rosyjskiej opartej na prawosławiu, od 
Petersburga do Pireu i Abisynii oraz aż po za 
Karpaty. Jeżeli w tem wszystkiem jest nieco 
wybujałej wyobraźni i wiele niezdroweso ape- 
tytu, to przecież jest także i wiele rzeczywisto- 
ści. Jest w kijowskich uroczystościach dla Eu- 
ropy ta nauka, że Rosya wytrwała, uparta i 
niezachwiana w swoich dążeniach i Żądzach, 
oparta o swoje podstawy państwowe, czekać 
moż: i umie, nigdy nie zrzekając się niczego. 
Nie przeszkad/a to bynajmniej, iż jej wady, 
grzechy i błędy uwydatniły się także podczas 
uroczystości. W całej jasności stanęła tam 
ta prawda, że rosyjska działalność, nie prze- 
konaniem i pociąganiem ku sobie postępuje, 
ale siłą, przemocą i podstępem, że nie do 
sumień ani szlachetnych instynktów, ale do 
poziomych interesów i uczuć przemawia: że 
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stka. Przemaga w niej żywioł komiczny, ale 
mimo tego niezrównana Zenobia, musi być roman- 
tyczną Halką i wywigzuje się co do gry i śpiewu, 
z zadania swego bez zarzulu. 

W personarzu męskim wyróżniłbym p. Mysz- 
kowskiego, jako sktora, który mógłby ozdobić 
każdą zagraniczną scenę. Jakkolwiek z powcłania 
komiz, ma grę szlachstną, obejście pańskie, chód 
lekki, w ruchach pewną okrągłość, trzymanie rąk 
i ramion nader swobodne. O głosie nie powiem 
nie, śpiewakiem z powołania nie jest, ale umie 
śpiewowi nadać właściwy charakter. Aktor to nie- 
zwyczajny. Nie wszyscy godzą się na to. Słysza- 
łem zdanie miejscowego scenicznego znawcy i 
krytyka z powułania, odmawiającego Myszkow- 
skiemu wszystkiego, ja jedaak podzielam zdanie 
paiteru, który poczytuje sobie za obowiązek okla- 
skiwać Myszkowskiego, ile bądź razy pojawi się 
na scenie. 

P. Skalski reżysi:r kompanii, jest ulubień- 
cem jako postać na wskróś komiczną. W ostatnim 
roku poskromił wybuchy s:arży, z czem mu do 
twarzy. [m spokojniej gra, tem efekt sprawia 
lepszy. Spiewając, mówi — ale nikt na intonacyą 
głosu nienważa, każdego iateresuje owa łatwość 
mówiecia nawet z improwizowaniem i ta swoboda 
w ruchach niczem go nie krępująca. 

P. Laskowski;wytrawny aktor, ma świetne 
chwile w Don Cezarze, w Maskocie, w Trefnisiu 
(Błazen królewski! i kilko innych rolach. Znać 
jednak, że za wiele bierze na barki swoje. Wyro- 
bionym komikiem jest p. Gasiński (Nitouche, 
Sinobrody, Baron cygański), zbiera słuszne okla- 
ski, lubo może za wiele rozwija mimicznej akcyi. 
To się jednak publiczności podoba. 

Wogóle, skład kompanii tegorocznej zasługuje 
na uznanie. Wystawa bardzo staranna, częstokroć 
zbytkowna, chóry prowadzone nieraz wybornie. 
Zasłagi kapelmistrza p. Jareckiego na każdym 
kroku widoczne i uderzające. — Na nasze siły 
trudno więcej wymagać. Ta kompania, gdy- 
by ukazała się w Warszawie, byłaby przed- 


miotem szczerego zajęcia stolicy, mimo, że tam 
istnieje opera wcale wytworna. — U nas in- 
nego są zdania niektórzy. Na krytykach nam nie 
zbywa. Szczególnie ci, co nie lej szego w życiu 
pie widzieli, nie szczędzą nagauy. Sam rodzaj 
przedstawień daje pobudkę do nagan i do zgor- 
szeń. Ale że nie nowego pod słońcem, wierzę, iż 
zgorszenie to przeminie z czasem. Operetka jest 
potrzebą dzisiejszej epoki(”.można jej nie lubieć, 
nie gustować w niej, można uczuwać ją za skrzy- 
wienie smaku, pojmuję tego racyę , lecz skoro 
istnieje, więc ją cierpieć należy.(—— Jest ona 
córą zapomnianej przez lat wiele opery buffo 
— tak ulubionej w końcu XVIII go wieku. By- 
wało, przed laty pojawiła się melodrama. Ona 
wyrugowała komedyę i tragedyę. Ówezas zżyma- 
no się zupełnie tak samo na melodramę, uważano 
ją za zepsucie smaku i obyczajów, za raka to- 
czącego scenę. Poeta ówczas nawoływał z obu- 
rzeniem: 


„Wznoszą się na upadłych gmachach, gmachy nowe; 
Małgorzaty, Jaskinie i Głowy bronzowe, 

Klary, Lasy okropne, Hermanstadzkie puszcze 

Nie mogąc wszystkich wspomnieć , tysiące opuszczę 
Liczne Pixerecourtów, Kocebuów dzieci. — 

Gdy wieknista światłość duszy ich zaświeci, 

Może kiedyś smak czysty, na krytyce wsparty 

Drąc powoli i paląc liczne te bękarty, 

Oświeci postępując, przesądne umysły 

I wytępi to plemię nad brzegami Wisły.“ 


Żałom w roku 1819 stało się zadość, odmienio- 
ny smak wytępił Melodramę, przyjdzie też kolej 
na operetkę, tymczasem przyjmujmy ją taką, ja- 
ką jest, skoro jest, nie udawajmy zgorszonych, a 
pobłażajmy niedostatkom , uznając zalety takich 
talentów, jakiemi jaśnieją Zimajerowa, Radwano- 
wa, Myszkowski i Skalski. 3 


| m A Z? WYS TYCZCE 


CZAS z Niedzieli 6 Sierpnia 1888, 


nie jednoczy w jakiejś wierze, ale łamie lub 
niweczy w samolubnym celu. I nie widzie- 
liśmy z powodu owych uroczystości wybuchu 
entuzyazmu w ludach słowiańskich nawet pra- 
wosławnych; obchód zaznaczył raczej pewne 
pod tym względem odosobnienie Rosyi, a 
wzięli ze Słowian przeważnie w nim qu- 
dział wykolejeni w swej ojczyznie ludzie, i 
tacy, dla których wszelkie środki są dobre do 
samolubnych prowadzące celów. Inni może 
nie zapomnieli, że ten obchód zaznaczał przy 
chlubnem wspomnieniu także cały szereg o- 
krutnych gwałtów religijnych i prześladowań 
niecnych, że uświęcał bezprawne, niepamiętne 
i nikczemne zdrady. Nie w ten sposób, jak 
się to odbyło w Kijowie, zaznacza wielkie 
państwo i wielki naród swoją nad częścią świata 
religijną i moralną hegemonię, ale tak wy- 
padają uroczystości, które święcą ostatecznie 
brutalną siłę i materyalną potęgę, i wtedy 
jakieś przypadkowe zdarzenie, jak śmierć 
Drentelna, przychodzi w samą porę, jako o0- 
strzeżenie, że ostatecznie sama w sobie i 
w swoich narzędziach znikomą i marną jest 
owa siła brutalna i materyalna potęga. 

Połączono z obchodem rocznicy chrztu Wło- 
dzimierza, odsłonięcie, od dawna odkładane, 
pomnika Bohdana Chmielnickiego, nie w my- 
śli zgody, pojednania i połączenia, ale w od- 
wiecznej myśli bezwarunkowego poddania się 
sile brutalnej i materyalnej potędze. Nie bę- 
dziemy wobec tego bezsilnej zaciskać pięści; 
powiemy odważnie, że pomnik ten winien 
nam wyjść na pożytek, przypominając dawne 
błędy i dzisiejsze wady. W chwili opamięta- 
nia czy zastanowienia usunięto z pod stóp 
rumaka Chmielnickiego postacie, które miał 
deptać. Nie możemy wobec rzeczywistości 
przypuścić, aby uczyniono to również w po- 
czuciu i przyznaniu się do błędów i grze- 
chów — ale usun'ęcie zapisać należy, choć 
ono w praktyce życia nie nastąpiło. 

Dla każdego myśla sięgającego nieco dalej 
w przyszłość człowieka, uroczystości kijowskie, 
tę zostawiają jeszcze naukę prócz innych, że 
Rosya ma w ręku nie-wygraną kartę; zmia- 
nę postępowania ze Słowianami i względem 
Słowian. Czy ją wygrać zdolna, i czy ją wy- 
gra tak, aby ona była atutem, od tego może za- 
wisłe są losy świata. Lecz z pewnościa Ro- 
sya dzisiejsza odpowiedzi na te pytania nie 
daje — i to wtedy, kiedy w sprawach euro- 
pejskich Rosya mniej ufa sile swej matery- 
alnej niż w stosunkach słowiańskich. Że to 
obliczanie in minus siły własnej wpływa i wpły- 
naé jeszcze może na postawę i zachowanie się 
Rosyi, o tem niema wątpliwości i to zape- 
wne było istotną i rzetelną dla niej podsta- 
wą zjazdu w Peterhofie.  Wpłynał może 
także na niego do pewnego stopnia stan nie- 
pewności i rozstrój wewnętrzny Francyi, któ- 
re tak bardzo znowu uwydatniły się w tych 
ostatnich czasach, w których rzeczpospolita 
wobec róźnych nieprzyjaciół, dlatego tylko 
chwilowo ustaliła się, bo bawiła Paryż i 
Francyę szeregiem scen niesłychanych i pchnię- 
ciem zadanem przez swojego prezesa mini- 
strów, cezarowi przyszłości, czy też.jak twier- 
dzą, powolnemu narzędziu cezarów przeszłości. 

Zapiszmy w końcu rzecz znamionującą e- 
pokę, zwłaszcza dwa wielkie sąsiednie mocar- 
stwa. (i, którzy przypuszczają — a jest ich 


wielu — że nastąpiło zupełne między Niem- 
cami i Rosyą porozumienie, pytają natych- 
miast — czyim kosztem? Nam się zdaje, 


że twierdzenie i pytanie może zawczesne, choć 
nie chcemy bynajmniej przez to powiedzieć, 
iżby przyszłość nie miała dać kiedyś na py- 
tanie! odpowiedzi, ani też aby w twierdze- 
niu nietkwiła jeżeli nie rzeczowa, to psycho- 
logiczna prawda. A 

A gdyby wreszcie przyszło nam dotknąć 
rzeczy najważniejszej, bo wpływu zjazdu pe- 
terhof:kiego na potrójne przymierze, to po- 
wiedzielibyśmy, że dla tych, którzy mogli 
się ustrzedz pewnego, co się tyczy owego 
przymierza, sceptycyzmu, zjazd musiał się wy- 
dawać dziwnym, niemal dziwacznym i ci mo- 
gli żywić pewne obawy, aby nie oddziałał na 
sławne przymierze ujemnie. (i zaś, którzy 
tego sceptycyzmu nigdy, nawet, a może zwła- 
Szcza, po ogłoszeniu przymierza, wyzuć się 
nie byli w stanie, ci ktorzy czytając traktat 
napisany głównie przeciw Rosyi, czuli, że 
jest przeważnie przeciw Francyi wymierzony, 
nie doznali zbyt wielkiej niespodzianki, ani 
też zbyt wielkiej troski o dalsze losy potrój- 
nego przymierza nie odczuwają. 

Podczas gdy świat polityczny wysila się, aby 
odgadnąć zamiary panów i rządców Europy i wy- 
sila się tem mozolniej, im mniej takich zamia- 
rów istnieje, zmowy robotników przypominają 
mu owe potężne a tajemnicze zadania przyszło- 
ści, które dziś już są o wiele rzeczywistsze- 
mi, niż wrzekome kombinacye polityczne, i 
które mogą okazać całą nicość i marność 
owych kombinacyj. 

Zmowy robotników paryskich i franeuskich 
nie są objawem miejscowym, ale symptoma- 
tem ogólnym; nie świadczą one jeszcze raz 
o wyjątkowo złym stanie rzeczy we Francji, 
lecz o anormalnych stosunkach świata. Po- 
mimo obaw p. Tiszy i_przypisywanego przez 
Nordd. Allg. Ztg/„żdziczenia” narodowi fran- 
cuskiemny niezawodnie mniej są one groźne 
we Franeyi i dla Francyi, niż gdzieindziej i 
dla innych. 


ch pretensyj do własności, ani też przywła- 
szczać sobie prawa interwencyi co do odstąpio- 
nych łąk. 

5) Konwencya nabiera mocy prawnej po pod- 
pisaniu jej przez królewski rząd serbski i książę- 
cy rząd bułgarsši. 

Powyższą konwencyę sporządzono w dwóch 
równobrzmiących egzemplarzach. 

Negotin 1 lipca 1888 r. 

T. Inew m. p. Ziw. Angielicz m. p. 
P. Iwanow m.p. K. N. Christicz m. p. 


A tak potężni i szczęśliwi tego Świata, co 
innych unieszczęśliwiają, spokoju prawdziwe- 
go w naszych czasach i bezpieczeństwa zaży- 
wać nie mogą. 


Rozmaitości Polityczne. 


— 


Tajny memoryał księcia Bismarka. 


Nouvelle Revue, redakcyi pani Adam, ogłasza 
w sierpniowym zeszycie tajny memoryał księcia 
Bismarka do cesarza Fryderyka III o projekcie 
małżeństwa między księżaiczką Wiktoryą a księ- 
ciem Aleksandrem Battenbergskim. 

Memoryał tev, który pani Adam opatrzyła wstę- 
pem pełnym nienawiści do kanclerza Niemiec, 
brzmi, jak następuje: 

Najjaśniejszy Panie! > 

Już ustnie z pełnem uszanowania zaufaniem 
przedstawiłem W. Ces. Mości powody, dla któ- 
rych wydaje mi się trudnem, przynajmniej na tę 
chwilę, przyjęcie w zasadzie projektu małżeństwa, 
o którem przed dwoma dniami raczyła mnie za- 
wiadomić Cesarzowa, udzielając mi pismo, jakie 
W. Ces. Muść otrzymałeś d. 26 marca od królo- 
wej angielskiej. Ustne wyjaśnienia, jakie miałem 
zaszczyt złożyć W. Ces. Mości, stanowią resumé 
obszerniejszego komentarza, który jest przedmio- 
tem niniejszego pisma, a w którym są wyłuszczo- 
ne główne punkta tej ważnej polityczaej kwestyi. 

Jak już oświadczyłem ustnie, poczuwam się do 
przykrego obowiązku, gdy odradzam spełnienie 
projekta — które jeśliby było spełnieniem ży- 
czeń królewskiej rodziny angielskiej — nie mo- 
gioby być z tego samego stanowiska uważanem 
przez cesarski rząd niemiecki. Rząd ten łączyć 
musi obecne kombinacye zewnętrzcej polityki 
z maóstwem faktów dawniejszych, aby nie za- 
chwiać ich obrachowaną i potrzebią równowagę 
i nie poddać wyższych interesów państwa wzglę- 
dom i uczuciom wprawdzie bardzo poszanowania 
godnym, ale osobistym. Nie chodzi tu w istocie o 
małieństwo księżniczki, córki W. Cesar. Mości, 
z niemieckim poddanym księciem Aleksandrem 
Battenbergskim — lecz z księciem Bułgaryi, któ- 
ry jest wywłaszczopym monarchą i uważa się za 
pretendenta. Na tę okoliczność ośmielam się zwró- 
cić baczną i nieuprzedzoną uwagę W. Ces. Mości, 
biorąc rzecz ze stanowiska ogólaej polityki nie- 
mieckiej. 

Ten projekt małżeństwa był już poruszony da- 
wniej. Nasz zmarły przesławny cesarz przedstawił 
w tej mierze swoją wolę, która została uszanowa- 
ną, jakkolwiek umiał on zadać gwałt znanej do- 
brotliwości swego serca, gdy się sprzeciwił wyra- 
żonemu życzeniu swego ukochanego syna. Monar- 
cha, który ufundował państwo i wielkie polityczne 
uskutecznił przemiany, stawiał zawsze racyę sta- 
nu poaad wszelkie osobiste uczucia, które zwykł 
poświęcać ze świadomością rzeczy. Znał też i roz- 
ważył zmarły cəsarz poważne przyczyny, które 
stoją na zawadzie połączeniu księżniczki Wikto- 
ryi z księciem Aleksandrem. Powody te stanowią 
integralną część politycznego systemu ces. dyplo- 
macyi w jej bezpośrednim stosunku do Resyi i 
jej panującego. PRA 

NPanie! Twoj przesławny rodzie umierając, dał 
wyraz temu, co jego wielką duszę w ostatnich 
chwilach niepckviłe, gdy dawał rady, aby wobec 
cara postępować z ductem pojednawczym i starać 
się wobec Rosyi o politykę pukoju i serdecznego 
porozumienia. Waszej Ces. Mości wiadomo z ogól- 
nego mego exposé o dyplomatycznej sytuacyi pań: 
stwa, ż3 dałem się kierować takiemiź myślami 
i że wszystkie moje usiłowania zmierzały do tego, 
aby ustalić stosuaki dobrego sąsiędztwa i przy- 
mierza, jakie powinny panować między Rosyą a 
Niemcami. Aby tych stosuuków niczem nie zamą- 
cić, postanowił zmarły cesarz sprzeciwić się mał- 
żeństwu swej wnuczki. Te same przyczyny poli- 
tycznej natury i dziś przemawiają przeciw speł- 
nieniu tego zamiaru. ? f 

Mamże to przypominać Waszej Ces. Mości, gdy 
w jego ciężkich cierpieaiach powinienem szukać 
tylso przedmiotów pociech ? Nie mogę atoli tego 
zataić, że ostatnie miesiące Twego przesławnego 
ojca zachmurzone były przykrym stosunkiem 080- 
bistym z carem, który nie zważając na względy, 
jakie był winien wobec wieku i stanowiska swe- 
go wujecznego dziada, odrzucił z pogardą zapro- 
szenie w cdwiedziny, jakie ma nasz cesarz prze- 
słał w czasie przeglądów wojska pod Szczecinem. 
Car ulegając tylko okolicznościom, zatrzymał się 
następnie w Berlinie — a cały dwór mógł zau- 
ważyć, jak wielce usposobienie jego dla Niemiec 
się zmieniło. 

W. Ces. Mość mogłeś się przekonać, jakie wy- 
padki tę zmiacę wywołały: fałszowana kofespon- 
dencya, tajemne sprawozdanie niemieckiego posła 
w Wiednia, dzieło zręczaego fałszerza przesłane 
jako dokumenta cesarzowi rosyjskiemu, które 
wzbudziło w nim podejrzenia o dwulicowości na- 
szej polityki. (Dok. nastąpi). 


Do Budapester Corr. donoszą w sprawie usu- 
nięcia jenerała broni Kuhna ze stanowiska komen- 
danta korpusu, z wiarogodnego źródła z Gracu, 
że tamże nieprzychylaie przyjęto owacye dla ustę- 
pującego jenerała i — że część cficerów, która 
wprawdzie brała udział w bankiecie, trzymała się 
nietylko zdala od właściwych demonstracýj, lecz na- 
wet takowe ze stanowiska wojskowego całkiem 
stanowczo potępiała. 


Kardynał Simor w rozmowie z przyjacielem 
N. Pester Journal zaprzeczył, aby miał się 
przygotowywać kulturkampf; uważa on sprawę in- 
spektora, jako taką, która polubownie się załatwi; 
również inne trudności nie są doniosłe. O p. Tiszy 
wyraził się kardynał jaknajlepiej. Ze swej strony 
Nemzet zaprzecza, aby rząd kiedykolwiek myślał 
o kulturkamyfie. W końca X. prymas Simor nad- 
mienił, że zły stan zdrowia kanonika Rainera był 
prawdziwą przyczyną jego dymisyi, a choroba 
oczów zniewoliła go do usunięcia się. 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej : i 
P. Minister skarba Dr Dunajewski udał się 30 
z. m. wraz z rodziną do Reichenhali. 


Wiedeń, 3 sierpnia. Arcyksiążę Albrecht obcho- 
dzi dzisiaj na zamku w Weilburg 7l-szą rocznicę 
urod in. 


Carstwo rosyjscy przybędą w początkach wrześ- 
nia na ośmiodniowy pobyt na dwór duński w Ko- 
p:nhadze. 


Prezydent Carnot uda się w niedzielę z Fon- 
taineblaau z ministrem robót publicznych do Montar- 
gis na odsłonięcie pomnika dla Mirabeau. Ficquet 
z powodn panujących jeszcze nieporządków, wy- 
wołanych przez robotnków w Paryżu, nie będzie 
obecny na tej uroczystości. 

Na placu Marsowym prae>wała przez kilka dni 
część robotników pod osłoną posteranka wojsko- 
wego. 

Wiele dzienników republikańskich czyni cdpo- 
wiedzialnym Fleqaeta sa zmowy robotnicze, po- 
nieważ cn mimo ostrzeżeń rady stanu, pozwolił 
na zastózowanie taryfy robót, cp:acowanej przez 
Radę miejską. Obecnie mówią, źe Rada miejska 
liczyła sama na to, że prezes gabineta odrzuci ta- 
ryfę, a przyjmowała ją tylko dlatego, ażeby nie 
stracić popularności w oczach robotuków. _ 

W sali Levis, na zgromadzeniu blanqaistów, 
przewodniczący Vaillant oświadczył, że zmowa ro- 
botników jest początkiem rewolacyi socyalnej, któ- 
ra utrwali nieogobistą dyktaturę proletaryatu. Zgro- 
madzenie przyjęło deklaracyę oklaskami, pcezem 
wysłachano jeszcze kilku mów, wzywających bez- 
pośrednio do czynów gwałtownych. 5 

Rząd franzuski pomimo odrzucenia propozycyj 
włoskich w sprawie traktatu handlowego, oś wiad- 
cza ponownie, że chocisż projekta cdrzaca, gotów 
jest dalej prowadzić rokowania. 


Manewrom 6 korpusu armii (Nancy), które mają 
się odbyć w jesieni, przypisują wyjątkowe zna- 
czenie. Rezerwiści nie będą powołani, natomiast 
do skompletowania liczby oddziałów użyte zostaną 
wojska garnizonowe. Każdy batalion będzie dv- 
prowadzony do kompletu 600 ludzi, każdy szwa- 
dron do 100 koni. Ogółem w manewrach weźmie u- 
dział 38 batalionów, 36 szwadronów, 15 bateryj 
i 2 kompanie inżynierskie. 


Z Paryża donoszą 2 b. m., że bezrobocie robo- 
tników ziemnych trwa jeszcze. Nie zaszedł wszak - 
że żaden ważniejszy wypadek. Kilka band prze- 
ciągło nad wybrzeżem Sekwany, aby wrzucić do 
wody narzędzia robotników pracujących. Syndykat 
farmanów postanowił, iż jutro należący do stowa- 
rzyszenia zaprzestaną pracy. 


Barcelona 1 sierpnia. Correo Catalan ogła* 
sza pismo sekretarza Don Carlosa, które zaprze- 
cza, by cesarz niemiecki mięszał się w sprawy 
familijne Don Carlosa, i nazywa złośliwem cszczer- 
stwem pogłoski o rzekomej, półarzędowej inter- 
wencyi w tej sprawie. Szkretarz Don Carlosa pi- 
sze dalej, iż nie odbył się wcale zjazd w tej spra- 
wie między Galimbertim a innemi osobistościami, 
i że ani Papież, ani też inne mocarstwo nie miało 
zamiaru mięszać się w sprawę Don Carlosa, któ- 
ryby zresztą na podobne mięszanie się nie ze- 
zwolił Pismo to zaprzecza w końcu, by motywa 
podróży hr. Caserta do Rzymu były takie, jakie 
jej przypisują i zauważa, iż, jeśliby prawdą było, 
że hrabia obecny stan w Hiszpanii uznał za prawny, 
to Don Carlos potępiłby niewątpliwie podobne wy- 
rażenie się i pocieszyłby się myślą, że Caserta 
nie jest Hiszpanem. W Końcu zaprzecza to pismo 
formalnie pogłoskom o małżeństwie ks. Jayme 
z księżniczką Asturyi. 


Nadmienić musimy, że ogłoszony w Revue Nou- 
velle raport ks. Bismarka, ma zdaniem niektórych 
osób wywołać nieufność Austryi i Anglii, a nie 
jak mylnie wczoraj w przeglądzie wydrukowano: 
nieufności między Austryą a Anglią. 


Konwencya między Serbią a Bułgaryą. 

Sprawa bregowska, która w swoim „czasie tyle 
narobiła wrzawy i dała powód do wojny serbsko- 
bułgarskiej, stanowczo już jest załatwioną. Po u- 
znaniu przez zwołaną w tym celu komisyę na po- 
siedzeniu z dnia 16 gradnia 1886 prawa Serbii 
do łąki „Bregowa,* a na posiedzeniu dnia 30-go 
czerwca 1888 prawa Bułgaryi do spornej łąki 
„Bałeja,* wygotowano na tej podstawie konwen- 
cyę, podpisaną przez obustronnych delegatów. Kon- 
wencya brzmi: à 

1) Królestwo serbskie odstępuje księstwu buł- 
garskiemu położoną na prawym brzegu Timoku 
łąkę „Bregowa.“ 

2) W zamian za to odstępuje księstwo bułgar- 
skie królestwu serbskiemu położoną na lewym 
brzegu Timoku łąkę „Baleja.* 

8) Dzisiejsze łożysko rzeki Timok oznacza przy 
Bregowie i przy Balei polityczną granicę między 
królestwem serbskiem a księstwem bułgarskiem. 

4) Rząd królestwa serbskiego obowiązuje się 
odszkodować w gotówce ewentualnych właścicieli 
prywatnych na łące bregowskiej. Taki sam obo- 
wiązek spada na rząd księstwa bułgarskiego wo- 
bee ewentualnych właścicieli prywatnych na łące 
balejskiej i stają się wzajemnie odstąpione te 
rytorya wyłączną własnością odnośnych państw, 
a żadna trzecia strona nie może sobie rościć ża- 


Kreuz -Ztg, na mocy nowych informacyj, doty- 
czących podróży cesarskiej, stwierdza, że cesarz 
Wilhelm osiągnął w Petersburgu zupełne usunię- 
cie powątpiewania w lojalność! polityki niemiec- 
kiej. Szczegółowe narady w kwestyi bułgarskiej 
pozostawione zostały do czasu mającęgo się od- 
być zjazdu ministrów państw sprzymierzonych i 
Rosyi. Wyniki tych układów będą dopiero oddane 
pod decyzyę kongresu, który ma być zwołany ce- 
lem dokonania rewizyi traktatn berlińskiego. 


Król Oskar szwedzki, zaproszony, jak wiadomo, 
na ojca chrzestnego przez cesarza Wilhelm;, udaje 
się w tych dniach z Chrystianii do Berlina. 


Dnia 3go b. m. rozpoczął się znowu w Berlinie 
wielki proces socyalistyczny. Oskarżeni Karklinis 
i towarzysze mieli utworzyć tajny związek, który- 
by objął siecią agitacyi cały Berlin. 


CZAS z Niedzieli 8 Sierpnia 1888. 


a EE R A R z 


Ajencya Północna donosi: W Petersburgu umarł 
2go b. m. jenerał artyleryi Baranow. 
Goście słowiańscy wyjechali wczoraj z Kijową. 


Porta protestuje, jako państwo zwierzchnicze, 
przeciw odstąpieniu przez Bułgaryę kawałka tety- 
toryum Serbii na mocy umowy o Bregowę. 


Dr Maurycy Kalman, pełnomocnik uprowadzo- 
nego w Bellowie przez opryszków inżyniera Laen- 
dlera, otrzymał dwa listy od Pluharza, szwagra 
Laendlera. 

Pierwszy list, z daty 22 lipca, zawiera nastę- 
pujący ustęp: Żony uprowadzonych otrzymały od 
rabusiów listy, pisane przez Laendlera i Bindera, 
w których ci podają wysokość żądanego okupu. 
Za Laendlera żądają bryganci 1,300 tureckich fun- 
tów, a za Bindera 1000 funtów okapu. Oprócz 
tego żądają oni 6 karabinów, 1050 ładunków, je- 
dnego karabinu takiego, jaki żandarmi w tej o- 
kolicy noszą, 35 par butów, 35 koszul, 35 par 
pończoch, 35 perfamowanych mydełek, 35 grze- 
bieni z kości słoniowej, 35 cygarniczek , tytoniu, 
papierosów, koniaku i innych drobnostek. Przed- 
mioty te mają być odesłane do pewnego bliżej 
oznaczonego miejsca w lesie, odległego 6 godzin 
drogi od Bellowy. W miejscu tem będzie oczeki- 
kiwał na te przedmioty posłaniec rabusiów, który 
da znak białą chustką, iż po te przedmioty przybył. 
Termin do dostarczenia tych przedmiotów upływa 
dnia 23 lipca. Dziś nastąpi pierwsza wysyłka. 

Co się tyczy Bindera, to obawiają się, iż ra- 
busie nawet po złożeniu okupu nie wypuszczą go 
na wolność, lecz się na nim zemszczą, ponieważ 
przed kilku laty zostało kilku brygantów powie- 
szonych, którzy wówczas Bindera uprowadzili, a 
synowie tychże należą obecnie do bandy opry- 
szków, która dopuściła się gwałtu w Bellowie. — 
Okoliczność ta jest niebezpieczną i dla Laendlera, 
ponieważ bryganci nie puszczają swych ofiar po- 
jedynczo, a to z obawy przed zdradą. Dziś wie- 
ezór nastąpi druga posyłka; obawiają się jednak 
że prefekt z Tatar-Bazardczyku nie przepuści ta- 
kowej, ponieważ rząd bułgarski nie zgadza się 
na dostarczenie broni brygantom. Ztad powstaje 
nowy kłopot, ponieważ bryganci żądają konie- 
cznie broni. 

W drugim liście z daty Filipopol 25 lipca pi- 
sze Pluharz: „Rokowania z brygantami doznają 
znów opóźnienia, ponieważ z polecenia rządu buł- 
garskiego została wstrzymaną posyłka z bronią. 
Wskutek interwencyi austryacko-węgierskiego kon- 
sula udało się nam dopiero wyekspedyować pierw- 
szą posyłkę. Wczoraj nadszedł rozpaczliwy list 
od Laendlera, w którym błaga on żonę o nade- 
słanie okupu, gdyż inaczej grozi życiu jego nie- 
bezpieczeństwo. Szef hrygantów oświadczył mu 
bowiem, co następuje: Uprowadziliśmy cię dlatego, 
ponieważ popsułeś nam dobry interes, gdyż kot 
misyę turecką, wysłaną do badania linij kolejo- 
wych, przyprowadziłeś do Bellowy o 8 dni za- 
wcześnie. Myśmy chcieli całą komisyę schwytać 
i dopiero bylibyśmy mieli piękny okup. Ty to 
udaremniłeś i musisz to odpokutować*. Bryganci 
byliby w istocie zrobili dobry interes, komisya 
bowiem składała się z 9 osób, a między innymi 
z tureckiego komisarza i kilku wysokich dostojni- 
ków. Okup jest przygotowany, lecz cała trudność 
polega w tem, ażeby znależć uezciwego posłańca, 
któremuby można powierzyć tak wysoką sumę. 

-Do dziś nie mogliśmy wynależć takiego człowie- 
ka. Uspokaja też nas to, iż Laendler został uwia- 
domiony o tem, że wszystko przygotowano do 
jego uwolnienia. Spodziewamy się, iż więżniowie 
będą w ciągu 2 dni uwolnieni.* 

Według nadeszłego dnia 1 sierpnia b. r. z Fili; 
popola telegramu, zostały znów uklały z brygan- 
tami przerwane. Wysłani do brygantów posłańcy 
zostali przez wojsko zatrzymani, które zaczęło 
znów ścigać rabusiów. Rabusie umknęli i ślad ich 
zgubiono. Dalszego jednak ścigania rozbójników 
wskutek interwencyi austryackiego konsulatu za- 
przestano. 


Kraków 4 sierpnia. 


— JE. P. Namiestnik Zaleski w podróży za gra- 
nicę przejechał wczoraj wieczorem do Wiednia przez 
miasto nasze. 

— JE. p. Marszałek krajowy Jan hr. Tarnowski 


wyjechał przedwczoraj po południu ze Lwowa do 
swoich dóbr. : 


— Prezes Akademii Dr Majer i członkowie ko- 
mitetu zarządzającego Szezawnicą: prezydent Szlach- 
towski i Dr Estreicher, oraz podskarbi Akademii Dr 
Grabowski wyjeżdżają do Szczawnicy. 

— Dr Tadeusz Pilat, poseł sejmowy, profesor 
lwowskiego uniwersytetu i naczelnik biura statysty- 


NADESŁANE. 


Dr Juliusz Bandrowski 
lekarz-dentysta 
odbywszy w Berlinie specyalne studya, za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż 
obok „Szarej kamienicy.* — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu. 


cznego w Wydziale krajowym, wyjechał wczoraj wie- | marszałkowa Sadowska, Eliza Glińska, Marta Kołącz- (1329-15- 7) 
czorem na kilkotygodniowy pobyt do Zakopanego.  |kowska i dyrektorowa Marchwieka przeszło 700 fantów 

— Towarzystwo chirurgiczne polskie z siedzibą i około 200 złr. gotówką; w kwocie ostatniej mieści 
w Krakowie. Dochodzi nas wiadomość — pisze Prze-| się suma 60 złr. ofiarowana przez p. Erazma Jerz- 
gląd Lekarski — iż zgromadzeni na w zjeździe le- |manowskiego, który każdy dzień swego pobytu za- 
karzy i przyr. chirurgowie polscy uchwalili zawiązać na į znacza wielką ofiarnością. Część dochodu z loteryi 
wzór niemieckiego Deutsche Gesellschaft für Chi-|fantowej będzie użyta na cele szpitaliku tutejszego, 
rurgie Towarzystwo chirurgiczne polskie z siedzibą | pozostającego pod opieką sióstr miłosierdzia, a w ro- 
w Krakowie, które ma odbywać corocznie zebrania.|ku przyszłym na zakupno nowego placu na cmentarz. 
Pierwsze takie zebranie ma się odbyć w Krakowie| W przyszłym tygodniu odbędzie się koncert ama- 
w październiku 1889 r. w czasie poświęcenia nowego |torski na korzyść oświaty ludowej, urządzony przez 
gmachn kliniki chirurgicznej. amatorki i profesora konserwatoryum warszawskiego 

— Z teatru. We wtorek rozpocznie p. Elżbieta|p. Horbowskiego, dalej projektowanym jest przez 3 
Skalska szereg występów w operze. Danym będzie |wieczory koncert „Lutni lwowskiej“, która cieszy się 
Trubadur z p. Bolesławą Czesznak, art.-śpiewaczką |ogólną sympatyą, w końcu koncert na utrzymanie 
oper włoskich. koniecznej i pożądanej straży pożarnej. 

— Władze wojskowe rozpisały licytacyę na do-| Dyrektor tutejszego zakładu zdrojowego p. Zielon- 
stawę siana, słomy do łóżek, słomy na podściółkę i|ka, dbały o dobro powierzonego mu zakładu, popiera 
węgla kamiennego na czas od 1 października 1888 | jak najbardziej instytucyę straży pożarnej w Szcza- 
roku do 30 września 1889 roku. Licytacya odbędzie] wnicy, wobec dachów i budynków drewnianych tak 
się d. 16go sierpnia w Przemyślu, d. 20go sierpnia | pożądanej. 
w Tarnowie, d. 21 sierpnia w Rzeszowie, d. 24 sier-| — Z Wiednia donoszą: Projektowana budowa gma- 
pnia w Krakowie i d. 28-go sierpnia w Jarosławiu. |chu sądowego we Lwowie otrzymała cesarskie zezwo- 
Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kan-|lenie. — W przyszłym budżecie zostanie na ten cel 
celaryi magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie, |kwota 175,000 złr. preliminowaną. Budowa rozpo- 
Tarnowie, Rzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu. cznie się od środkowej części gmachu. 

— Park krakowski. W niedzielę dnia 5 b. m. od-| Przy dyrekcyi finansowej we Lwowie została sy- 


NADESŁANE. (1522-9-12) 


„Krajki z płótna szmirglowego, 
najlepszy środek do czyszczenia machin i przed- 
miotów metalowych, rozsyła w paczkach 5 kilo 
2 złr. 80 cent. opłatnie pocztą Rappold's Naxos- 
Schmirgelwaarenfabrik, Wien, V, Pilgramgasse 22. 


NADESŁANE. (1655 18-?) 
dla domu szlacheckiego i obywatel- 

Meble, skiego, will, hoteli i na podarki, ta- 
nie, trwałe, gustowne. Centralny dom sprze- 
stolarzy i tapicerów J. G. & L. Frank, teraz 


daży 
tylko w Wiedniu I. Krugerstrasse, St. Póltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 


będzie się w parku krakowskim koncert muzyki woj- 
skowej 20 pułku pod osobistym kierunkiem kapelmi- 
strza, oraz przedstawienie magiczne i magnetyczne p. 
A. Siedleckiego z programem wyborowym najcelniej- 
szych sztuk. Wejście na to przedstawienie za dopła- 
tą do koncertowego biletu 10 ct., dla dzieci 5 ct. 

— Od p. Olszewskiego, naczelnika straży w Su- 
chy, otrzymujemy pismo, w którem wyjaśnia ze wzglę- 
du na zamieszczoną onegdaj w Czasie koresponden- 
cyę ze Suchy, iż nie może zgodzić się na to, jakoby 
straż ogniowa suska zawdzięczała jemu samemu cały 
swój rozwój. P. Olszewski wykazuje — iż oko- 
ło utworzenia i rozwoju straży pracowało i pracuje 
wiele poważnych osób, z jakich się składa Rada nad- 
zorcza straży. Są to pp.:Drapella, administrator dóbr; 
Da Gawlik, p. Haiman naczelnik stacyi, Klein inży- 
nier, dalej p. Józefiak naczelnik gminy, p. Pastucha 
i p. Haas. Wspólnie z nimi pracuje p. Olszewski. 

— Komorniki 3 sierpnia. Wczoraj 2go b. m. mię- 
dzy godziną 5—6 po południu nadciągnęła od za- 
chodu niesłychana burza gradowa, zajmując około 
dwóch mil szerokcści, zwolna posuwała się ku wscho- 
dowi. Grad padał wielkości gęsiego jaja, a nawet i 
większe zbite masy lodu padały, niszcząc komple- 
tnie zbiory tak wszelkich zbóż jakoteż i jarzyn. — 
O ile na razie do dziś zasiągłem wiadomości, uległy 
zniszczeniu wsie: Wiśniowa, Wierzbanowa, Lipnik, 
Glichów, Poznachowice dolne i górne, Komorniki, Dą- 
bie, Sawa, Zegartowice, Krzesławice, Bojanczyce. Na 
górach między Grodziskiem a Cietniem bielały laso- 
wiska jakby w zimie całunem śnieżnym pokryte. — 
W tej chwili dowiaduję się, że chmura gradowa ku 
północy dosięgała aż ku Gdowu, gdzie padające od- 
łamki lodu ważono. 

— Z Brodów nam telegrafują: > 

Po wysłuchanu sprawozdania burmistrza Antoniego 


stemizowaną posada radcy dworu. Nominacya nowego 
radcy nastąpi niebawem. Mianowanym zostanie jeden 
ze starszych radeów lwowskich. G'az. Narodowa. 
— Zgorzelice (na Szląsku pruskim) 3 sierpnia. 
W okolicy naszej pojawiła się szarańcza i w kilku 
wsiach plon do szczętu zniszczyła. 
Wiadomości policyjne. U Filipa Toboli, 
wożniey tramwajowego , zamieszkałego w Podgórzu, 
znajduje się zabłąkany i onegdaj zatrzymany lega- 
wiec maści kasztanowatej z białemi płatami pod 
brzuchem. 


Repertuar teatralny. 


W niedzielę 5go: Don Cezar, operetka w 3 aktach, 
Dellingera. Pierwszy występ panny Ryglewskiej. 
5 W poniedziałek 6go: Na dochód ezłonków chóru 
i orkiestry: Baron cygański, operetka w 3 aktach, 
Straussa. 

we wtorek 7go: Trubadur, opera w 4 odsłonach, 
Verdiego. Pierwszy występ pani Skalskiej i panny 
Bolesławy Czesznak. 


— Dnia 3go sierpnia przeważnie pochmurno, po 
południu i wieczorem wietrzno, dżdżysto, chwilami 
deszcz; term. od 10'9 doszedł do 23:0 ©. Barometr 
poszedł znacznie w górę; o godzinie 7ej rano d. 4go 
stan jego był 7430 millim., term. 13:1 0. — Wiatr 


silny zachodni. 


skie. 


w markach listowych. 


— W niedzielę d. 5go sierpnia: Najśw. Panny Ma- 
rvi Śnieżnej; w poniedziałek 6go: Przemienienie Pań- 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


NADESŁANE. (1598-2-2) 
Waldheima wydanie d 

Der Conducteur. kursbuchu. Sierpień. = letniewi 

(Małe wydanie z kraj. planami jazdy w kraju i za- 


planami jazdy. Cena 30 ct.) granicą, illustrow. przewodnik 


w stolicach i na kolejach. Z kilku planami miast, mapami 
i widokami. Cena 5© centów, pocztą 60 centów. 


144. „Waldheim's illustr. Führer auf der österr. Al- 
Nowość: penbahnen* (nowe wydanie), cena tylko 50 ct. 


Mag" Ostrzega się przed zakupnem przedruków ! 


Artykuł Post, dowodzący nicości zjazdu w Pe- 
terhofie, który powyżej przytaczamy, oddziałał 
z początku żle na wczorajszą giełdę wiedeńską. 
Lecz po godzinie zapomniano o nim i zwyżka 
wzięła dalszy bieg. Spadek złota powstrzymał się 
nieco. 


P. Schloezer przybył do Berlina i dziś miał mieć 
posłachanie u cesarza, poczem uda się do księcia 
Bismarka. Podróż cesarza do Rzymu będzie przed- 
miotem rozmów z posłem. — Cesarz Wilhelm 5go 
października ma przybyć do Strasburga. Spotka- 
nie z królem Belgów nastąpi nie w Strasburgu, 
ale w Baden-Baden, aby nie drażnić, jak mówią, 
Francyi. 


Z półurzędowego źródła donoszą to, o czem już 
nadmieniliśmy, iż dotąd nie nie jest jeszcze po- 


stanowionem co do dalszych podróży cesarza Wil- 
helma. Jedynie oznaczony jest termin jesienny na 
podróż do Rzymu, gdzie cesarz odda dwie wizyty: 
Papieżowi i królowi włoskiemu. Wielkie manewra 
zajmą czas cesarza do połowy września. Jest 
prawdopodobnem, dodają, że z odwiedzinami 
w Wiedniu połączonem będzie bezpośrednie spo- 
tkanie z królem włoskim. e 


Witosławskiego o szczęśliwie dokonanem uporządkó- 
waniu stosunków finansowych miasta Brodów i uchy- 
leniu sekwestracyi, uchwaliła nasza Rada miejska jedno- 
głośnie w uznaniu zasług w tej sprawie położonych 
udzielić obywatelstwo honorowe ministrom Taaffemu, 
Ziemiałkowskiemu, Dunajewskiemu, Gautschowi, na- 
miestnikowi Zaleskiemu, marszałkowi hr. Tarnowskie- 
mu, baronowi Sochorowi, prezesowi brodzkiej Rady 
powiatowej Salemu i burmistrzowi Witosławskiemu. 

— Z Tarnowa telegrafują do Gaz. Narodowej: 
Inżynier Wydziału krajowego Wacław Zahradnik, wy- 
slany z inżynierem Kędziorem dla przeprowadzenia 
robót melioracyjnych w Tarnobrzeskiem, utonął one- 
gdaj w Wiśle pod Baranowem o godzinie 7ej wie- 
czorem. 

— Szczawnica 28 lipca. (Z. 7.). W dniu 26 b. m. 
bardzo wiele osób zaproszonych zostało do Łącka 
przez tamtejszego miejscowego proboszcza X. kano- 
nika Pociłowskiego, na prymicye nowo wyświęconych 
kapłanów X. Jana Zagorzańskiego i X. Wojciecha Wien- 
cka. Uroczystość ta kościelna odbyła się w obecności 


„Przeglądu polskiego* zeszyt II na miesiąc sier- 
pień zawiera: I. O dramatach Józefa Szujskiego, przez 
Dra Ludomiła Germana; II. Marya Teresa i Fryde- 
ryk II 1740—1746, przez Bronisława Dembińskiego ; 
II. Ruch literacki południowo - zachodniej Europy, 
przez Edwarda Porębowicza; IV. Forum (z planem), 
przez Dra Stefana Pawlickiego; V. Doświadezenia 
bypnotyczne z pierwszej ćwierci naszego wieku. 
Z pamiętników hr. Józefa Krasińskiego; VI. Kronika 
literacka: St. Tarnowski: Jan Kochanowski. — M. 
Zdziechowski: Messyaniści i Słowianofile. — Akta 
grodzkie i ziemskie z czasów Rzeczypospolitej pol- 
skiej z Archiwum t. z. Bernardyńskiego we Lwowie, 
t. XII. — Sprawozdanie Dyrekcyi Zjednoczonego To 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie 
za rok 1887. — F. Delaborde: PDexpédition de 
Charles VIII en Ttalie. — Adelide Ristori: Ftudes 
et souvenirs. — ©. Grad: Le peuple allemand, 
ses forces et ses ressources. Z literatury powieścio- 
wej. Ouida: Fille du Diable. Nowe Publikacye Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie. VII. Przegląd poli- 


Ks. Radoliński, jak donoszą do Corr. de T Est, 
miał otrzymać godność wielkiego kuchmistrza dwo- 
ru. — Mówią, że Virchowa kandydatura na re- 
ktora uniwersytetu berlińskiego usuniętą została, 
a Dr Gerhardt obrany został rektorem — jeszcze 
w następstwie sporu o Mackenziego. — Król por- 
esz przybędzie do Berlina w przyszłym ty- 
godniu. 


Ogłoszony w Revue Nouvelle raport ks. Bis- 
marka o małżeństwie Battenberga jast przedmio- 
tem żywego zajęcia dla dzienników paryskich. 


i przy współudziale JE. X. biskupa Krasińskiego, 
który przeszło 200 osobom udzielił Sakramentu Bierz- 
mowania. Podczas kwesty na restauracyę kościoła para- 


tyczny, przez Ka. K. 


Witają go z wielkiem zadowoleniem, a jeden 
z nich mówi, że pani Adam tem ogłoszeniem 
spełniła czyn patryotyczny. Oczywiście niema ża- 


fialnego w Łącku ofiarował p. Erazm Jerzmanowski 
50 złr.; kazanie wygłosił proboszcz z Baltimore X. Piotr 
Chowaniec, o obowiązkach kapłanów polskich, wy- 
szłych z ludu, względem ludu polskiego i wiary świę- 
tej. Kazanie to rozczuliło wszystkich do łez. Kościół 
parafialny w Szczawnicy, który za staraniem miejsco- 
wego proboszcza doczeka się w tym roku wykończe- 
nia wieżycy, a w roku przyszłym już zupełnego wy- 
kończenia budowy i oddania świątyni na słażbę bożą, 
otrzyma w tym roku na cele budowy znaczniejszy 
datek, za staraniem bowiem tutejszego lekarza ką- 
pielowego p. Dr Władysława Ściborowskiego odbędzie 
się w roku bieżącym loterya fantowa ; dotychczas zebra- 
ły panie: Melanja hr. Ledóchowska, Stanisławowa Go- 
łębowska, Władysławowa Ściborowska, Horodyńska, 


dnych rękojmi, aby ten ogłoszony raport był auten- 
tycznym, a nawet Temps nie śmie tego twierdzić; 
jednak zgodnym jest on z tem, co o tej sprawie 
wiemy. 


Od Administracyi „Czasu“, 


Na lecznicę dla dzieci w Rabce nadesłała 
„Malinka“ 2 złr. 
EAN CATANO PAZ ZESZYT Z WÓTOY TZ EOT: Th BTOPTZAIC TOK r ASEE 
Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 
ZERO CAC AR AF VOE AA EE YE A WO AAC RK CZCKZ TAPE ZZA W EEE, 


NADESŁANE. _ (1718) 


W Paryżu zajmują się wielce pytaniem, czy 
prezydent Carnot winien przybywać z Fontaine- 
bleau do Paryża na radę ministrów, czy tóż ma 
prawo powoływać ministrów do Fontainebleau ?!! 


Akademia handlowo-przemysłowa w Gracu ob- 
chodzi 3 listopada b. r. 25-letni jubileusz swego 
założenia, na który zaprasza się ukończonych 
słachaczów tego zakładu. 


Temps pisze, iż niema obecnie mowy o rze- 
czywistym handlowo - polityczn sporze między 
Francyą a Austro-Węgrami. W celu zapobieżenia 
oszukańczym przesyłkom włoskich towarów, o- 


Kurs piowiędzy | papisrów pubileznych. 


mirmikó'w 4 sierpnia. 
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trzymały francuskie władze cłowe polecenie żą- 
dania certyfikatów pochodzenia, które mogą dawać 
pewną gwarancyę przy surowem przestrzeganiu 
formalności. Gdy formalności te ścieśniały bezpo- 
średni handel między Austro-Węgrami a Frąncyą, 
zaproponował rząd austryacko-węgierski rządowi 
francuskiemu pewne zmiany, które rozstrząsa o0- 
becnie dyrekcya cłowa w Paryżu. Temps dodaje, 
iż rozwiązanie tej sprawy nastąpi wkrótce ku 
zadowoleniu obu krajów. 


Król odmówił urlopu p. Brin, ministrowi wło- 
skiemu marynarki, a to z powodu przewidywa- 


koresp, 


Wiedeń 4 sierpnia. Komunikat Fremdenblat- 
tu o kwestyi jurysdykcyi w Massawie konstatuje, 
że Włochy wprowadziły tam prawidłówą admini- 
stracyę i sądownictwo, które fankcyonują dla 
wszystkich obcokrajowców tam zamieszkałych, 
przez co kapitulacye, na które powoływała się 
część obcokrajowców, wzbraniająca się płacić na- 
łożone niedawno taksy komunalne, stały się do 
pewnego stopnia bezprzedmiotowe. Komunikat na- 
prowadza liczne przykłady w analogicznych co do 
rzeczy głównej przypadkach, jak Bośnia i Herce- 
gowina, Tanis, Cypr, i kończy się następnie: Nie 
zapuszczając się w kwestye wstępne, które do- 
prowadziły do okupacyi Massawy, rozstrzygnął 
rząd austryacko-węgierski, iż ze względu na za- 
prowadzone wskutek włoskiej okupacyi Massawy 
zarządzenia, nie mogą być co do naszych podda- 
nych zastósowane kapitulacye i dlatego téż pod- 
danych naszych obowiązują ustawy włoskie. 

Praga 4 sierpnia. Z wielu miejscowości nad- 
chodzą sprawozdania o szkodach wyrządzonych 
przez ulewy. Według relacyj prywatnych, straciło 
także kilku ludzi życie. Tutaj przybywa wciąż 
woda. Kuchelbad i Modran są zalane, Zbrasła- 
wowi grozi niebezpieczeństwo. 

Berlin 4 sierpnia. Cesarz przyjmował wczo- 
raj Munira baszę i jego orszak na uroczystej au- 
dyencyi i zaprosił go na obiad galowy. Dziś da- 
nym będzie na cześć Munira baszy obiad u hr. 
Herberta Bismarka. tan 

Hr. Herbert eroan rozpocznie w niedzielę 
6-tygodniowy urlop. 

Honaehima å sierpnia. Arcyksiężna Stefa- 
nia odjechała do Lindau w celu : wiedzenia 
księżnej Ludwikowej i wróci po zwiedzenin wo- 
dospadu na Renie pod Szafuzą do Wiednia. 

Elbląg 4 sierpnia. Wskutek ciągłego deszczu 
nastąpiła znów powódź. Wiele ulic jest zalanych. 
Wał kolejowy jest zagrożony; plony częściowo 
zniszczone. 

Paryż 3 sierpnia. Wczorajsza rozmowa peł- 
nomoenika francuskiego w Rzymie, Gerarda z Cri- 
spim względem Massawy nie doprowadziła do 
rezultatu. Goblet wyśzle dziś w sprawie tej notę 
do mocarstw, według której utrzymanie kapitula- 
cyj, co najmniej do czasu wydania ostatniej noty 
włoskiej, nie może ulegać wątpliwości. Zapewnia- 
ją, iż nota ta natychmiast po zakomunikowaniu 
jej mocarstwom zostanie ogłoszoną. AA 

Londyn 4 sierpnia. Biuro Reutera dowiaduje 
się, iż Włochy wywiesiły w Zula, na poładnia 
Massawy, swą flagę i że ogłosiły formalnie swój 
protektorat nad tym dystryktem. Nota Włoch do 
mocarstw, które podpisały traktat berliński, oświad- 
cza, iż jest to urzędowem potwierdzeniem zaszłe- 


go faktu, który nastąpił po kilkakrotnem żądaniu. 


ludności. 

W Izbie wyższej oświadczył Salisbury, iż Wło- 
chy okupowały Massawę, aczkolwiek nie z przy- 
zwoleniem, to jednak z wiedzą Anglii, przez co 
Anglia przyjęła obowiązki, wynikające z traktatu. 
Spodziewa on się, iż konflikt da się uniknąć. — 
Anglia jest ponownie gotową do interwencyi w du- 
chu pokojowym. 


BKursa. Wiedeń 4 sierpnia. 2 godz. 30 mir. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:85, — 
Renta austr. srebrna o 82:45. — Renta 4, 
złota austr. 11155. — 5*/, Renta austr. papier. 
njeo; 97:—. — Akcye Banku Austr. Węg. 
g69'—. — Akcye kredytowe 31370. — Londyn 
12355. — Napoleony 9761. — Dukaty 5'82. 
Marki (035—. — 5*/, Renta węg. papier. ——. 

Berlin 4-go sierpnia. — Banknoty anstryackie 
16590. — Krótki Wiedeń 16570. anka TOB. 
193:50. — 5%, Listy zast. Polskie 59:40. — 49%, 
Listy Likw. Polskie 53-—. — Akcye kolei a 
Ludwika 87:50. — Akcye austr. kredytowe 16310. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDaWOA 
Antoni Kłobukowski. 
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WOTA ON w EC Z Ka TTE OZEZEWI a 


to z Szanownych Rodziców chce 
kształcić swe córeczki w Krakowie, 
może znależć wyborne prywatne u- 
mieszczenie w cbywatelskim domu, 
gdzie za umiarkowaną cenę będą 
miały wszelkie wygody i rodziciel 
ską opiekę. — Bliższe porozumienie sie listowne. 

Adresować na ręce portyera Józefa Filipka 
w Krakowie, ul. Garbarska Nr. 1. (1630-1 9) 


Od 20 lat istniejące kon. przez e. k. Namiestnietwo 
Biuro Stręczeń Sług 


MARYI MIKULSKIEJ 
w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 16, 


poleca każ ego czasn, tak w mieście, j.ko i na 
prowincyą: witlki wybór Bon, Panien służących, 

ządrów dóbr, Ezonomów, (0grodników, Kucha- 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kuch.rek, Pokojowych, 
Praczek, Nani k, Mamek, kosixrzy, ludzi do ro- 
bót polnych i inaych facnowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo- 
wiedź odwrotna. (1629-1-) 


Zakład wychowawczo-naukowy 
męzki 


Tomasza Hendla 
w Krakowie, ul. Bracka L. 7. 


Ząwiadamiam Szan. Rodziców i Opie- 
kunów, iż w Zakładzie moim wychowaw- 
czym, podniesionym do rzędu szkół 
publicznych reskryptem Jego Eksce- 
lencyi Ministra Oświaty z prawem wyda- 
wania świadectw — rozpoczynam kurs nauk 
z dniem 3 września 1888 r. 

Przyjmuję uczniów do szkoły cztero-kla- 
sowej przygotowawczej do szkół średnich 
tak przychodnich jak i na stałe w Zakła 
dzie umieszczonych — również przyjmuję 
uczniów ze szkół średnich na prywatną 
naukę lub uczęszczających do szkół pu- 
blicznych, z zapewnieniem, obok sumien- 
nej nauki, troskliwą pod każdym wzglę- 
dem opieki. (1523-1-8) 


Do Fabryki Maszyn i Odlewów 


istniejącej przy kolei żeląz. na prowincyi w Król. 
Polsk., pctrzebnym jest 


INŻYNIER 


specyalnie z branżą obeznany. Pensya 1500 rs 
rocznie, mieszkanie, stół, światło i opał. Wyma- 
gana koniecznie znajomość języka polskiego. — 
Reflektanci zechcą Misoskić swoje oferty do 
Biura Ogłoszeń pp. Rajchman & Frendler w War- 
szawie, Koordócsko 26, pod lit. B. B. (1761-1-3) 


!!CUD ŚWIATA:! 
C.k. wył. uprz. najnowsza prawdziwa amerykańska 


bezpiecz. lampa błyskawiczna 


z elektrycznym palnikiem, 
patent. orygin., odznaczona medalem. 
Jak 100 zwykł. świer, Najlepsze i najtańsze 
spokojne, łagod., biał 3 oświetl. lokali wszelk. 
światło, na godz. 2 ct. |_| rodzaju każdą naftą. 


Cenniki z rycin. 
sze modele lamp Ą 
rozsyła jedyny 

Europy i jedyny f zakład prawdz. 
ameryk. pieców, “i9 , wentylat, fi trów 
do wody, machin do gotowania, mycia i szlifo- 
wania i nowości patent. dla domu i kuchni, dla 
hoteli, kawiarń, gospodarzy i t. d. (1759-1-3) 

C. Otto Pelikan w Wiedniu, 
wł. pat., Praterstrasse 78, Praterstern. 

BE we zy się przed naśladow. bez wartości; 
tylko firmą Ć. Otto Pelikan, Wien, oznacz. lampy 
i piece są prawdz. Naśladowania podpadają karze. 
Liezne uznania. P. Piliarter w Judenburg: Posłana 
amerykańska lampa błyskawiczna jest znakomitą. 


Wina oedenburskie 


(WĘGIERSKIE) 
w butelkach i beczkach są do nabycia u Anto- 
niego Schulza, ulica Krupnicza Nr. 10 
w Krakowie, Beczki i opakowanie policza się 
po cenie kosztu. (1618 6-10) 


SN, darmo, najśwież- 
NY stot. i wiszących 
su skład fabr. dla 


Prawdziwym skarbem 


dla każdego chorującego z dawnych lat, 


Jr. Hetan s Selbstbewahrung 


j 

PEM SEEE TEREE 

80 wydanie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr. 
Tysiace osób zawdzięcza mu 

swoje wyzdrowienie. Do nabycia w 

Werlags-Magazin w Lipsku Neu- 

markt Nr. 84, tudzież w każdej księ- 


arni. 
y W KRAKOWIE na składzie w księgarni 
J. M. iimmelblaua. (1706-9-12) 


Pierwsza krajowa nowo otworzona 


(dlewarnia artystyczno-przemysłowa 


z metalów szlachetnych, 


brazu, spiżu, mosiądzu, chinskiego 

srebra, cynku, kompozycyi metalowej 
oraz czystego srebra i złota, 

a mianowicie: (1623-1-20) 

figur, posągów, biustów, płaskorzeźb, tablic pamiątko 

wych, przedmiotów kościelnych, ozdób salonowych. itp. 


Podpisana spółka polecając się względom Sza- 
nownej Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy- 
stych i przemysłu krajowego; staraniem zaś na- 
szem będzie, aby czystością roboty, jej artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie. 

J. Hakowski Fr. Kopaczyński 


rzeźbiarz i cyzeler. odlewacz i brązownik. 


W Krakowie, ul. Floryańska l. 45. 


półka tkacka w Krośnie 


utrzymuje na składzie wszelkie gatunki płócien, 
weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz- 
uików, chustek. firanek, storów do okien, materyj 
bawełnianych na ubiory damskie i męzkie z do 
borowej przędzy lnianej i konopnej przez war- 
sztat naukowy tkacki wykonywane, przez Wy- 
dział krajowy założony. — Ceny umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie, 


(1555-4-24) iyrekcya. 


W moim handlu 


jest miejsce wolne dla 
praktykanta. (1760-2-3) 


Fr. Lenert w Krakowie. 


Papier klosetowy 15 e. 


$|Schottwiener Papierfabrik, 
| Wiem, VII., Kaiserstrasse 76. 
8 '1168 34.) 


najlepszy domo- 
rodek w za- 
KARLSBADZKIE Mitis Mf 
wienia, ospałej 


wymianie materyi i tychże skutkach. Dla uży- 
wania w nieżytach żołądka i kiszek, cierpieniach 
żółci, nad wątroby i miernem nagromadzeniu 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, przez leka- 
rzy ogólnie polecane. Do poj sza w pudełkach 
po 60 ct. i 2 złr. w aptekach. Rozsyłka z apteki 
Lippmanna w Karlsbadzie. (1757-34-48) 


Zlece NIAwszokiecc' OdZAJU 


z prow.ncyi dla Wiednia uskutecznia 
punktualme i rzetelnie firma 


Speditions-Bureau 


w Wiedaiu, I., Dorotheergasse Nr. 9. 
(1528-4-12) 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 


Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młódzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 
czasie.  Testto preparat niemający równego 
sobie, Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać sie podrobień i naśladownictwa. 
“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się ' 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
W. Redyka, 


W Krakowie w aptekach zy” dy 
perfum. 


Konst. Wiszniewskiego, oraz w sk: 
i (1642-8-26) 


Bergera lecznicze i higieniczne mydła. 


rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. 
o za = 000 —— 


Bergera leczn. MY DEO SHOŁÓWCOW E. 


Przez słynnych lekarzy polecone. bywa używane prawie we ,wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem m WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 

szczególniej na przewlekłe i łusze się liszaje, świerzb, strupy i żytne wyrzuty, tudzież 

na m smar ak, odmarznięcia gree nóg, łupież na głowie i brodzie. — W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się także 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZWSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą. 

Z innych leczniczych i higienicz. mydeł poleca się następne, zasługujące na uwagę: 
Wowość: Bergera mydło ichthyolowe na reumatyzm, czerwoność twarzy 1 cierpien skórne 
Cena 75 ct. Nowość: Bergera mydło na piegi, bardzo skuteczne na piegi, 50 ct. 
Bergera mydło benzoowe 40 c. dla udelikatnienia e ry. Bergera mydło boraksowe 
85 ct. na pryszcze i opalenie od słońca. Bergera mydło karbolowe 40 ct. do wygładze- 
nia cery i blizn po ospie, a jako odwaniające mydło we wszystkich zakażnych chorobach. Bergera 
mydło jodowo-kaliowe 55 ct. na nabrzmienie gruczołów, wydętą szyję, wole reumatyczne 
i gośćcowe dolegliwości Bergera mydło jodowo-siarczane 45 c. na kiłowe wyrzuty. 
Bergera mydło ziołowe 35 ct. do wonnych kąpieli Bergera mydło piaskowe 
do wycierania skóry. Bergera mydło salicylowe 40 ct. antiseptyczne mydło toaletowe. 
Bergera mydło siarczane 85 ct. na wyrzuty skórne Bergera mydło siarczano- 
piaskowe 35 ct. na wyrzuty skórne. Bergera mydło siarczano-mleczne 40 ct. na 
stłuszczenia, piegi i wszelkie nieczyst. twarzy. Bergera mydło spermacetowe 40 ct. na 
szorstkie, czerwone i popękane ręce. Bergera mydto tanninowe 40 ct. na wypadanie 
włosów, pocenie nóg, a w połączenia z mydłem smołowe. jako wyborny środek na porost włosów. 
Bergera mydło tymolowe 60 c. najlepsze mydło kosmetyczne do mycia i kąpieli. Ber- 
gera mydło naftolowe i naftolowo-siarczane na cierpienia skórne 50 e. Bergera 
lecznicze mydło do zębów, wyborny środek do zębów, 35 et. 

Tylko prawdziwe z tym znakiem ochronnym. 

Bergera mydła są od dwudziestu lat uznane, a fabrykanci otrzymali dyplom 
honorowy na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 

w Wiedniu 1683 roku. 3 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie. ] 
Składy w Krakowie m+ją pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, K. Wi- 
szniewski, F. Sobierajski, P. Krokiewicz, R. Wilczyński; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo- 
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w ©święcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliczka, L. Graff; w O” Ku- 


Cscionkami Drukarni „Czasu“. 


CZAS z Niedzieli 5 Sierpnia 1888. 


UBILEUSZOWA. 


od godziny 10 rano do 10 wieczór. 
Wstęp 50 ent. 

W czwartek, niedzielę i święto 30 c. 
Bilety dla dzieci 20 ct. 
WRZE TESE SE EA 
SEEE 


w rotun- 


(1222-12-25 


Akademia przemysł.-handlowa w Gracu. 


Akademia rozpoczyna z dniem I5 września b. r. dwudziesty szósty rok szkolny. 
! (Uroczystość 25-letniego istnienia szkoły 3 listopada b. r.) 
3 klasy i klasa przygotowawczą dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszęze przyjęci. 
| Abituryenci Akademii mają prawo do ge | ochotniczej służby wojskowej, Tleli | 

poprzedaio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z dobrym skutkiem niższe gimna- 
zyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, którzy nie Frbi tego warunku, urządzony 
jest osobny, bezpłatny kurs przygotowawczy do egzaminu do służby ochotniczej. 

, , Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, również szczegółowych prospektów 

udzie'a Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 


(1717-3-8) Dyrektor: A. E. v. Schmid. 


Likier żołądkowy 


z ziól alpejskich 


od dawna uznany wyborny gorzki likier naszej szczególności 
od roku 1845 — polecają 


Henr. Fiinck & Sohn w Gracu 


Skład dla pp. handlujących w Krakowie utrzymuje Sta- 
nistaw Gutgul. Cenniki darmo. 

Do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci 
państwa austryacko węgierskiego. (1581-5-20) 


| Krajowy zakład leczniczy maraz az r > 
ohitsch-| Tempelquelle * Styriaquelle. 


Od wieluset lat słynne 
Sauerbrunn szezawiki w poł. z solą glauberską. 
w STYRYI, 


Zakład picia wód i kąpielowy leczniczy, 
stacya kolei Poł. Póltschach. wodolecznica, kuracya żętyczna itp. 
Głównie wskazane 
w chorobach przyrządów trawienia. 


WYGODNY POBYT. 
PROSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCYĘ. 


| Z powodu obfitości gazu | "e m pe || que Ale liakże bardzo wyborny 
| kwasu węglowego memme www dyetetyczny 


napój, a z winem lub sokami owocowemi zmięszany 
| najprzyjemniejszy napój orzeźwiający. | 


Pora trwa od maja 
do pażdziernika. 


Oba zdroje do nabycia we wszystkich znacznych handlach wód mineralnych w państwie 
anstryacko - węgierskiem i w dyrekcyi w Sauerbrunn. [1637-9-14] 


dajace się myć (1694-7-12 


FARBY DO POWLEKANIA 


odznaczone i patentowane prawie we wszystkich 
krajach 
6 Piękny matowy ton. Sa 
sæ- MB” Znacznie tańsze niż farby olejne. %% 
BW” Użycie jak farbą wapienną. SG 
Prospekta, książka z próbkami, świadectwa darmo i opłatnie. 
Skrzyneczka próbna złr. 1:60 za zaliczką. 


Ludwik Christ, Line n. D. 


Poszukuje się zdolnych zastępoów i odprzedajacych, 


Kwizdy płyn gośćcowy 


oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw 
gosćcowi reumaty zmowi 
i cierpieniom nerwowym 


a również zabezpieczający przeciw zwichnięciom , sztyw 

ności mięśni i ścięgien, załaniom krwią, przygnieceniom, 

nieczułości skóry, — szczególniej także do wzmocnienia 

przed i po przywróceniu sił po wielkich trudach, długich 

marszach i t. p., tudzież w podeszłej starości w nadcho- 
dzącem osłabieniu. 


Kwizdy plyn gosccowy 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, Leona 
Rosnera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stock- 
mara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
prawdziwy do nabycia we Ekwowie 
hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
„ J. Wiewiórskiego; 
dalej częściowo w aptekach: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, 
Bochni, Bolczowie, Borysławiu, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, 
Buczaczu, Bursztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drochobyczu, Dynowie, Gli 
nianach, Głogowie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierza- 
nach, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopaty- 
nie, Mielcu, Mikulińeach , Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, 
Nowym Sączu, Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Pod- 
wołoczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, 
Rohatynie, Rozdole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, 
Samborze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, 
Starym mieście, Stryju, Tarnopolu, Taraowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, 
Wieliczce, Wiśniczu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczy- 
kach, Zbarażu, Zborowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu. 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


Cena flaszki 1 złr. w. a. 


Codzienna przesyłka pocztowa za zaliczką przez główny skład rozsyłkowy : 
apteka obwodowa Franciszka Jana Ićwizdy, c.k. austr. i król. 
rumuńskiego nadwornego dostawcy w ińorneuburgu. 


Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 
Publicznosć, aby zawsze żądała 


kkwizdy plynu gosćcow. 


Wytrzymałe na powietrzu, 


Znak 
chronny 


i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzonć 


było powyższym znakiem ochronnym. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


(1154-5-9) 


„ZWAŻA ZPW Roa m Man UDO Ak Ka ia 


RZEMYSŁOWA 


me NL 


D a W pra- 
dzie W y iedniu terze 
WS eR do 31 jemy aj 
ieczór elektryczne oświetlenie. 
mrep ZER Z 


POŚL wgra OŚ La 29 dh Raid Kd AO a ah VE Na ROA AAA a. Ka 6 KK, md 


YSTAWAJazanazr] 
Główna wygr. 25000 3 | 


praegnans y osy yo BO c. 
ITRE I PEIRA TEE EAE REEE EG 


SAN SENATOWIOŻ 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi 1 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych. 


Bsencya aromatyczna do płukania Ust Edzo preyiomts plukanie do 


i bardzo przyjemne płukanie do 
psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt. 


ust, odświeża dziąsła i zapobiega 
Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów 


nadaje im perłową białość. — Cena 30 ot. 
Szczoteczki do czyszczenia zębów 
w rozlicznych gatunkach z ZOE ią angielskich i trancuskich od 20 cent. 
o 1 złr. 50 et. 


PLOMBA BALSAMICZNA > 


do plomb. dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 e. 


znakomicie OCZyszCza 
zęby od karmienia oraz 
(1756 59-) 


Mag” PRAWDZIWA FRANC. "E 


wódka francuska 
im Póchhacker & Comp. 


w WIEDNIU, IL, PRATERSTRASSE Nr. 24. 
(1531-4-12) 


Główny skład dla Austryi - Węgier firmy 
EL. Daniaud Fils & Co. w Cognac. : 
Do nabycia we wszystkich aptekach i większych handlach towarów kolonialnych, 
W Koromyi u p. Jul., Kisielewskiego. 


Karol Kuhn & 


mają zaszezyt swoje wyroby : 
pióra stalowe i rączki do piór 
najuprzejmiej polecić. 


Znany znakomity gatunek, bardzo obfity wybór na wszelkie cele 
po każdej cenie, ciągle przez nowe gatunki rozszerzany. 


Do nabycia we wszystkich handlach materyałów pisemnych. 


(1708-3-12) 


Ia ziony Proszek zamorski 


nowo wynaleziony 
zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 


muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
owadów nie - 


pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu (1464-3-8) 


pozostaje ani śladu. X 
Prawdziwy i tani do nabycia 
w handlu materyałów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 
kanergasse 13, 11 Kettengasse 11). 
W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński, K. Wi- 
szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 
kup ;' W. Krzysztofowiez skład materyał., J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z, Ruo- 
ker apt., P. Gailhof.r, A. Hübner, J. Hanke; w Chodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w Frysz- 
taku J. Zaniewski apt.; w Kołomyi E. Stencel apt.; w Himtach i Kkotomyi Aleks. 
Zagajewski apt.; w Krośnie Jan Lazarowicz, handel; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Składy są na prowinoyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. 


EEE PRERE ZO ER VEE E ZZA T EEEE TAP EEE ESERE TE: 
Molla proszki Seldlickie. 
Tylko prawdziwe, 


eżeli na etykiecie każdego pudeł- 
É wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
24 szków w najuporczyws eier- 
È pieniach żołądka 1 trze- 
| wów brzasznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparcia stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


OSTRZEKENIK. 


Mug" Fałszywe wyroby będą”ządownie ścigane. "TR 
Cena / zapleczętowanego oryginalnego pudełka 1 zkr. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako weierarie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bolów 
ozłonków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 
ac! 


niach i ranach, zapaleniach i wrz h. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt. 


| Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona = ki 
QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych í płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. _ „ (1418-47-) 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


m e a 
Główny skład wysyłek u A, MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 
O w S 


Uprasza sią Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NO SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NO TARGU C. Laur., — 
w OŚW CIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD- 
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM- 
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w NOPOLU F. Jamrógiewicz apt. E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, 
. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 
apt, — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. 


Rządca Drukarni Józef Łakoci ński, 


